
K k , We Lwowie, Wtorek dnu, 7 Paździeri ika 1884. M oU  X X I
WycHodz- codziennie o godz tic 3. po 
południu z wyjątkiem > Asie i dni łwią- 

teamy ck.
P rzed p ła ta  w ynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . , . 4 złr. SO ent.
iiiesięfe 1 zli 50 ent-

Z p rze« y ik ą  piocztową: j
Mieuęocnie . . . . . . .  2 złr. — „
Wpftństwie loatrja iiem . . 6 „ — „ 
Do Prm . zeazj niemieckiej 

Fran.ji . . . . . . .
Belgii i Szwaj oarj. .
Vf- i, Tnreji i ki ięetw Nad
fyrbii . .

Nu? ..dr po jedynczy uaztuje 10 cł
■a Hf*'1'

po 7 złr.
50 ot.

P r z e d p ła tę  i  o g ło sz e n ia  p rz y j i
We LWOWIE bióro adminiitracji „Grazety 

u l i c a  K o p e r n i k a  i .  5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla .Gazety Nar.* 
ajencja pana Adamt Sue Clśment, 1 Pariz, Otto 
Haas w Wiedniu, (Haasenstein et YoglerJ nr. 10 
Walfis.-hgasse, A, Oppelik, itadt, Stnbenbaztei 8. 
M. Dukes, I. Biemergasse lś, Rudolf Mosae, Seiler- 
statte nr. 2., Henr. Schaiek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Yogler, i G. L. Daube et Corap.; 
w Warszawie Rajohman et Erendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejsoa objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k la m y  i r m b ry c e  „N adesłane*  
SO et. o d  w ie rs z a

nasffi! HM bpi

%
L w ó w  d. 6. października.

(Galicyjscy Cfciu&kowie państwowej Rady kulejo- 
rej. — Parać zaLi Becza pogło toin dzienników o 

pozycji o 'lonwenejl franor ko niemieckiej. — Prze 
ilenie robotnicze we Francji. — Przy wrócenie kary 

śmierci w ■ utonie Znrychn. — Przeciwagit„jja 
Salisburego. — Okólnik Northoota i Sallsburego.— 
Odwoła ile Walseleya z Egiptn. — Oficjalne wiado
mość? z teatru wojennego w Chin-oh. — Po i  ar 
sami Ohristianbnrg. — Sanitarna komisja w 8tam- 
bale i kwęstja łączeni kolei żelasnyeh. — Par- 

ls-< itarne sprawy anstrjaokie).

N członków -rzedlitawskiej państwowej 
Bady kolejowe4 (ciała doradczego do dawania 
opinij w kwestjach ekonomicznych, dotyczących 
kołejnictw i) powołani zostali przez ministra 
bandln pp Emil Barach, członek Izby handlo
wej i posiadacz młyna parowego, tudzież Ju- 
liasz Epstein, członek Izby handlowej i bankier, 
z Krakowa; dr. Piotr Gross, wiceprezes Towa
rzystwa gosp., i Edward bimon, prezesi Izby 
handlowe,, ze Lwowa ; Alfred Hansner, wice
prezes Izby łiandl. z Brodów ; Władysław Stru- 
szkiewicz. poseł sejmowy, członek komitatu 
Krak. Tow. osp., właściciel dóbr z Niewia- 
row a; —

na zastępców zrś pp. Maks Epstein, członel 
Izby handl. ze Lwowa, Otton Hansner, poseł, 
członek gal. Tow. rolniczego, Izak Hólzer, czł. 
Izby handl., kupiec, z Rzęs., owa, Feliks Lord, 
czł. Izby handl. i .. iścicie) młyna parowego z 
Bochn ; di Stanisław Niedzielski, członek ko
mitetu I ra k . Tow. fo sp , właściciel dóbr z Sle- 
dziejowić, W iktor su  iterski, czł. Izby handl. 
ze Lwowa.

Dzienniki opozycyjne paryz^e rozszerzały, 
ja*, donosiliśmy, pogłoski oidr cóuan^ n zbliżenia, 
s ie ,/ra n y , d^Hlemiec; rząd frafffiązjtj n_na za 
słuszne zaprzeczyć rozsiewanym wieściom i w 
Parts czytainy następujący om unikat:

„DziedńiLi ypozycyjc lOwtarzając ciągle, 
że przymierze Francji z Niemcami oodpisanem 
zoetaiO, w koucu-i* rłasny uwierzyły wymysł. 
UodzieA wynajdują nc r« sw*egóły. J e i c . z dzien
ników w mtatnim ciasi, "najpoważniej puścił 
wieść, Se przez parte Conrćela przygoto” aLa 
konwencja franeuzko-niemiecka óstarte&ńW za 
w artą  1 |dzie 28. października, « okazji nowej 
proponowanej przez księcia Bismarka konfetren- 
yi, Powtarzamy, nie egzystuje żadua niemiecko- 
f r iM S ik  onwenc ■„ ani żaden podobnego ro- 
4 *1  V I m r  •£  tń ą ń *  r a
ponąt um. ikonfenanę —w Ls jaaa  ,
gromadzić? Tefc* nauą nią- powiedziano. Jeżeli 

w zamiarze jwegnlowanw egipskich stosunków, 
w takim ra_ie adom ść naszego kolegi wy
daje się bardzo przedwcześną. Nietylko nie 
ozitzczono dotąd jej daty, ale nawet wiedzieć 
niepodobna czy się zbierze. Wszystkie podo 
bnego rod? jn don'esienia są więc tylko próżną 
gadaniną

Przesilenie robotnicze, które przybrało t k 
poważny charąktei nie ogranicza się na samym 
Lyonie. Silne wzburzenie i w innych okolicach 
I -unje pomiędzy robotnikam i, pozbawionymi 
eaccn4nien. . W St. Etienne w zeszły czwartek 

było -gromadzenie, w którem wzięło ndzi-.ł 
przeszło tysiąc osób Przyjęto rezolucję, zawez
wać municypalno! i w oeó * wszelkie władzei 
khy przedeWszystkioiai ńf-zhdźify w arstaty dla 
niezajętych pracą robotników i .p łynęły  aa 
towarzystwa kopalń, aby rozpuszczonych robotni
ków nanowo zajęły. Wysłano delega- ji dr pre
fekta departamentu Loary dla przed.eianił nań 
żątifc. W Chamais pod Bezani nen *>yt $ig 
tak ie  mityng robotników. Wielu mówców *y- 
jaśni^ło smtitne położenie robotników izbawio 
rycL pracy; które bez natychmiastowej pomicy 

tylko pogors yć &ię musi. ' Adjnnkt mera odpo- 
1 iedżiał deputacji, która wręczyła zapadłe re
zolucje mitynga, że niepodobna jest przyw.-ócić 
taksę chleba, ale w aretat dla niezatrudńiónych 
robotników nrządzoL być mogą. Odpowiedź ta 
n.e wielce zkiowolniła.

Hada kantonows w Znrychn przyjęta 130 
głosami przeciw 51 pnsywrócenie kary śmierci, 
pomimo głębokiego przekonania większości, która 
jednak sądziła, ze uledz potr: ,eba woli Indn. 
Artykuł opiewa, że kara śmierci tylko wymię 
rżaną byc może przeciw mordercom, kara ^aś 
kajdan w żadnym wypadku.

Przeciw agitacjom Giadstona w górnej Szko
cji markiz Salisbur, otworzył kampanię. W ze
szły wtorek przewódzer opozycji Izby v yższei 
przyjmowany byl no d orcu kolei żelaznej w 
Gląfk, >wic .'i ^apałem r zez blisko 15.000 zwo- 
leńi ków, przyczem wręczono mu powitalne a- 
dresy szkockich konserwatywnych towarzystw. 
W odpowiedzi kładł markiz nacisk na to, że 
konserwatyści przejęci są życzeniem przyjąć bil 
reformy wyborczej, ale nim nowe wybory na- 
stąpią, przedawszystkiem potrzeba byłoby usta
nowić, w jakich okręgach wyborczych mają wy
borcy używać prawa głosowania. Dążeniem kon
serwatystów nie jest, odepchnąć reformę, ale 
przeszkodzić, aby nowego podziała okręgów wy
borczych i przez to wolności narodu nie oddać 
zupełnie na samowolę teraźniejszego rządu.

Sir 3t. Northcote do politycznych swoica 
zwolenników Izby niższej wystosował okólnik, 
* którym nalegająco wzywa ich, żeby się w Iz
bie 23. bm. znajdowali, ponieważ ważne sprawy 
latychmiast przyjdą pod obrady. Podobnąż ode- 
zrrę rozesłał i lord Salisbury do torysów Izby 
wyższej.

Times podaje jako antent; czną wiadomość 
z Aleksandrji, że jenerał Woiseley otrzymał te 
legramem :ozke t powrócić do Londynu przed 
końcem bieżącejgo miesiąca, a dowództwo wy
prawy nilowej zdać jenerałowi Stephensonom . 
.Taka jest przyczyna tego odwołania jenerała 
ftolseleya, na którego tyle rząd angielski li
czył? Czy nastąpiło, to w skutek różnicy zapa
trywań (c których tylekroć donosiliśmy) w szta
bie jenera. v r  rmii sielskiej w Egipcie tak 
co do drogi jaką obrać należy ja ^ ic i  los l -  
teczności wyprawy; czy też wiadomości lepsze 
z Chartumu całej w yprawie nilowej odbierają 
ważność pierwotną? Jeśli nie z ostatniegt p c • 
woda nastąpiło odwołanie, to rznea ono nie jby t 
pochlebne światło na militarne stosunki angiel
skie w Egipcie.

Nadesrły sd Kilku dni oczekiwane urzędo
we wiadomości o wojgnnych działaniach fran- 
cuzkich w Chin ,ch. Jenerał1 Brićre dowiedziaw
szy się o pochodzie i przóu wojska chińskiego, 
obozującego między Bacie i Langson, przedsię- 

*r„l rmtyehmif-t kroki do ofin-rcia nieprzy- 
jM te te^& n y  i. roniei ii ktćma odbywały reko
nesans, s to w /ły  św ietną' *»itw% ‘i  LOOn OLin- 
cayków i zadały im dotkliwą porażkę. Irancn- 
zi mają 21 majtków i 10 żołnierzy rannych. 
Kapitan łodzi kanonierskiej „Massne* zoscał za
bitym. Odpieranie Chińczyków trw a dalej.

Admirał Courbet rozpoczął w środę bom
bardowanie twierdzy Kelung. Chińczycy stawia
ją  zacięty opór Francnzi mieli d 1. paździer
nika 2 w zabitych i około 10 r  innych.

Z  Kopenhagi donosi telegram, że w zamku 
Christianborgn wybuchł pożar. Drogocenne skar
by sztuki, między niemi dzieła Thorwaldsena i 
archiwa sejmn zniszczone zostały. Szkód ę 
szacują na wiele milionów. Mnzenm Thorwald- 
sen. i kościoł zamkowy, chociaż bardzo zagro
żone, zostały ocalone. Król. i nrstępca tronu 
byli do półiocy n miejscu pożar-.

k*nergićzne postępowanie europejskich dele- 
«Jtarnej '.misji osiągnęło skutek. 

Wys. Porta pozostawiła bez wykonania przez 
jamy i turecA.eh członków powziętą decyzję 
podwyższenia i^asu kw aranunny na ośm dni 

la statków z Czarnego morża, a na dziesięć z 
Śródziemnego.

Stanowcze oś\ iadczenie peters JUr^fkipęp 
delegata, że jego rząd de ;yxj tej nie przyjmie, 
i protest angielskiego delegata wyraźnie wpły- 
nęły na W. Portę. Starcie, wywołane P“vnowol- 

rar linacią siedmiu członków tureckich do 
komisji sanitarnej, .zostaję d< tąd na dawnej sto

pie. Wprawdzie nsiine zą^iniszenie wicepre
zydenta komisji Arifa beja zebrali się 29. wrze
śnia na posiedzenie delegaci europejscy, na 
którem znajdowało się i owych siedmiu nowo 
mianowanych tureckich c z ^ J tó w ; gdy jednak 
obie partje upierały się na śWojem stanowiska, 
a europejscy delegaci tym razem z angiel 
skina zaprzeczyli prawa głosowania tureckim 
członkom — posu zenie po burzliwych deba 
tach rozeszio się bez skutku,

Sprawa połączenia k<~lei żelaznych uotąd 
niu iriyszła pod ministerja lą obiadę. Tłuma
czą t i  tum, że wielki wezyr ‘nie miał dntąd spo
sobni naradzić się o to ż inłt&uem. W  tym 
tygodnia nadchodzące święta greckie  przery
wają wszelkie czynności rządowe, Wys. Porta 
bardzo więc mało ma czasupaby zobowiązaniom 
swoim przed 15. października zadosyć uczynić 
mogła. Jak  wiadomo, jest to termin, który W. 
Porta na konferencji a quatre przyjęła do r< • 
poczęcia robót kolejoTyi n. Potwierdza się, że 
nota anstrjackiego pouelstwa z naciskiem przy
pomniała Wysokiej Porcie jej zobowiązanie się.

Sejm styryjski z o sw  d. 4. hm. zamknięty. 
Według pism czeskich delegacje nrspólne 

zostaną zwołane na 27. bm.
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Dzicz na Podola
skreśli!

D r . E a r r ’[ J a s ie ń s id .
kCi% ^Alsry.)

ROZDZIAŁ IX.
l* d r o c i  — « w a B ogi.

Wi<,am was starszyzne g a ^ 'k a  — „i- 
to , pozdrowienie"! wszechsłowiat ikiam : »3ła- 

Bohnu 1
W ażny dziś dzień dla bieduoj Las nu 

szej — żh; dln was, o nci miężon; naro
dzi 1 Dzia Aowien e: rem macie okazać wobfec 
światu,, ażałi ^adtfi jestA ^e Ulepszenia nędzpej 
doli w s i e j !

L a t trzy d /' s^ci z ‘ ;ładem minęło odkąd 
dzięki łASce ‘KtyWyżsnęj wyswobodzeni zostali
ście z po jarznu wrf gów, zniesieni Bm LiewD ' 
pśńBzczyznianej — . ińńij "aliście “ ó r  tas, ic 
zaświta, dla kafe jui -an sa : ł r dziec, Wasze, 
stan się rolnyh* n a ro 1 sni i i i  wy będzieeie 
w posząnow^iiu i W dbb”y r ‘ byciel

Tymczisdm wrogowie was wszelkich do
łożyli starań by was na nowo ujarzmić, acz w 
innj sposói. . . ;i

Patrzcie 1 ^rkiew  m«ss«. stan te, przy
bytek wiary świętej, w jak  wielkiej ponie
wierce! Starosłowiański z niej wygnano oby
czaj i aby was wynarodowić, latyniznją pra

stare obrzędy wasze! Nas, sług Bożych i wier
nych stróżów sumienia waszego, wyganiają z 
siedzib, skoro tylko w sposób najlżejszy opie
ramy się zgubnemu dla nas nowatorstwa.

Język wasz wygnany zewsząd - naj
lichszym urzędzie, w najmniejszy n sąazie. nie- 
rozmówisz się tern słowem, którego cie macierz 
uczyła w ydarszj cig na św iat!

Ciężar] z roku na rok z ^ w jw  > uiedo- 
z -alają waiu przj najcięższej raszej na
chleb codrię%y zarocić dli głodnej dziatwy 
waszej Ni stać wam na odzienie, ni na oba
wie. Chłodno, głodcu i boso chodzicie 1 jar 
mie od świta do nocy — a i noc jeszcze nie 
oracza, bo stróżować mnsicie c aty innowier
ców, którzy wykupili biedniejszych sąsiadów 

szych.
Źiemia t  Ou wieczna własność wasza — ta  

aiemia korenna rusgka, przez waszych przod
ków broniona, przez was w pocie czoła upra
wiana — ta  z ien ir ś Eięta barinięieljra tyln 
waszych ] okolę1 — t pod stóp waszych się 
usnwa i jeżeli tak  dalej lójda j, tc aieznaidzie- 
cie nawet miejsca oy złożyć kości stara; kU 
wieememn pdpo^zyokowi.

W;dgoWie w /pierają i  z odsiecz 
nycb sibdrb" wasz^&h — » dzieci wa?źc g ’ną 
marnie, nigdzie nieznalazłśży pomieszczenie 
Gdzie spojrzysz — tam wóisnął się Lżch Inb 
zyd — a dla ciebie i dla wnnka twegc w tern 
W ilkiem dziedr4ctwje mż miejsc nie bęjłzie!

Rosp. cz ogarnie, serce — I f j  krwawe do 
ocz się cisną — całe jfę obnrz_ je8+eeł wo — 
ha widok flj ' jżkiej doli wasnejl

Lecz czyjaż w tern wina ? Któi w us spro- 
, dził do tal strasznego npadkn ? Któż nr. was

FoireepondeM© wGaz. ‘Ifa *u

f-iryz d. 28. września.
( / .  S.) Rada mini; trów ism iast w wtorek 

dopiero wczoraj odbyła posiedzenie pod przewo
dnictwem Ferryego, na którem wszyscy mini
strowie byli obecni. Na naradzie, która trw ała 
trzy godziny, postanowiono zwołać parlament 
dopiero d» 14. października. Przewodniczący od
czytał telegramy admirała Courbeta, oznajura 
jąćy ;e otrzymał jnź większą ezęść zapasów i 
posiLków, i skoro w tych dniach otrzyma re
sztę, natychmiast rozpocznie energiczne swe 
dzi«łania. Jakie one będą, wkrótce obaczymy. 
Przedstawił także p. F erry  depesze, dotyczące 
sprawy egipskiej i zgody większych mocarstw 
europejskich na powstrzymanie Anglii w jej be- 
zecnych d z i '' -piach w Egipcie ze szkodą in
nych.

Gabinet najmował się także rozp trywa- 
niew r-.pi^kti budżetu :. 1885 i zgodził się 
ha oszczędność około 50 milionów.

Następna rada ministrów będzie obradcwi-ć 
jeszcze pot y tewodnjcjweir l  ryogo, a {o i 
drngżej prze rodrinuy' bi iue  san G r t y ,  ktnny 

do I  n yżt d. n. październiku.
W szczęśliwym krsjn — takim jak Fran- 

cja — postanowiono nrzęnownie przez składki 
pnbliczn- i w rmii wystawić pomnik zwykłe
mu podoficerowi Blandan, który w kwietnia r. 
1842 w Algierji idąc z 22 żołnierzami, pod wio
ską jeni-M ared otoczony przez 300 Arabów, 
tak dz:elnie na czele tej garstki się bronił, że 
na hak strzałów w pół godziny przycwałował 
pułk strzelców i ocalił pięcia jeszcze żyjących; 
reszta z dowodzącym sierżantem bohatersko 
po’°gła

Przeszłe) niedzieli na zamknięciu Zjazdn 
stowarzyszeń strzelecko-gimnastycznych w Vin- 
cennes wypalono strzałów aż 332.150. Tiikfe n 
roczystośęi pożyteczne będą się teraz odbywać 
corocznie. Pic szy zwycięzca p. Trancher z 
Vienne (dęp. Isere) strzelał na 300 metrów z 
karabin* wojsko -ego 23 razy, i tyleż razy trafił 
rr tarcz.j wielkości piersi człowieka.

Prefekt policji wskntek postanowienia rady 
zdrowia -lalręnił zapowiedzianej wystawy dzie 
ci od roku do trzech lat mających, a to. z po
woda, że zebranie tyln z całej Francji dzieci 
w jednęm miejscu na cziis dłnższy, mogłoby się 
stać ogniskiem zaraźliwych chorćb, Atórym 
dzieci najłatwiej podlegają

Cholora na całem połndnin zmniejsza się. 
Rzeczywiście byłi ona bardzo łagodną, skut
kiem środków oczyszczających W M-.rsylit — 

ię bardzo czystej — gdz.e grasowała przeszło 
trz; mieaiące. na 320.000 ludLOŚCi stałej a 
50,OQo r lohomej, porwała ona tylko 1.715 0;iar, 
130 Pril jdętnia 19 na dobę, podczas g l j
w Troyes, mieśaie liczącew 41.000 mieszkań

ców tylko, obecnii osp- porywa 10 ofiar dzien
nie, a n ikt ter» się nie przestrasza. -  W Pa
ryżu na priedŁ.eścia Clichy w przeciąga dwóch 
miesięcy zmarło pięć osób na biegunkę a około 
20u na tyfas, ale to sami gałganiarze niechluj
ni i źle żyjący.

Prasa tntejsza wielce nwielbia rycerską 
odwagę króla włoskiego, i zjazd skiernie
wicki, z którego mają spłynąć wielkie jako
by dobrodziejstwa na Polskę. Naiwnil..

Le Cri du Peuple, dziennik komunistyczny 
ale bardzo przychylny sprawie polskiej, od bli
sko dwóch miesięcy zamieszcza codziennie a rty 
kuły p. t. L t Police Poliiiqe pisane przez je- 
dnegd z dawnych jo, aj en to p, i daje najszczegó 
ło rsze życiorysy szpiegów politycznych, ich 
czyny, stosunki, ad  jsa, psindonymy i t  d.

Nie wspominalibyśmy o tern, bo cóż nas 
bcy azpiegl obchodzi , gdyby n4 pewJe po

dane t ui w-i“lotności tak obrzydliwe, że nas* 
oblał rumieniec wstyd n i groź]

Dziennik ów Wreask Ludu w nr. 315 i 
316 z 7 i 8. września, w życiorysie policjanta 
tajnego J a n a F e r n b a c h a ,  jaki goś przybłędy 
Niemca czy Palestyńczyką, wydrukowała, że zo
staje on w ściślejszych stosunkach z naszymi t. z. 
patrjotami i wielkimi tajnymi mężami stanu, że 
pobier: 300 fr. pensji oa ks. Czartoryskiego i z 

; nim 'f il  w ścisłych stosunkach. Tak zwany ma
jor L.Lel. Kossiłowski ma być jego serdecznym 
przyjacielem i płaci lnu pensję, a wiadomo, że 
jest on ajentem Czartoryskich i Fernbąehowi 
płaci 150 fr. pensji. Dó niedawna przedłożony 
misji polskiej w t  ryżu ks. W ładvsłav W .t- 
kowski, ma mieć swoją policję, i każdemu ajen
towi płaci po 10 fr. za każde doniesienie tajne 
o księżach francuskich. Fernbach w serdecznej 
jest przyjaźni z osławionym Adlerem, a  obecnie 
ma być sekretarzem ambasady moskiewskiej w 
Paryża i szpieguje jednocześnie Polaków i Mo
skali za co grabę bierze pieniądze. Ma on być 
skojarzony z osoba zanadto znaną 4byszew
skim i Zielińskim, Który siedzi w kiymi le za 
złodziejstwo.

Jeżeli to prawda, uo nie n my odpowie
dnich wyrazów wzgard] dla 1 tdzi, którzy ba
wiąc się  rzemiosłem szp.egc skiem, hańbę przy
noszą Połakom za granicą.

Sejmowe.
Lwów d. 6. października.

(Spratooedame komitetu likwidacyjnego Ban
ku włoidańsh “  — Beaula ja  rzek. — Kw t-
•tje utworzeni 'urajewęj lumieji. t&r uutłiaracyj 
modnych. — Spratcai kplei P ’ł,nocnty to stjm.e.)

W soDotę wieczorem odbyło się zgromadze
nie posłów włościańskich, na którem komitet 
likwidacyjny zdawał sprawę o dotychczasowym 
przebiega likwidacji interesów tego zakłada. 
Referent, dr. Zdzisław Marchwicki wyłnszczył 
najpierwej korzyści, jakie wynikły dla dłużni
ków i wierzj ieli Bankn włościańskiego, jak 
niemniej także dla ogólnego kredytu krają n- 
niknięcie krydy i skandalicznych zajść, i ile 
zyskano na spokojnem, nie nagłem a z uwzglę
dnieniem wszelkich wymogów dobra pnbliczne 
go przeprowadzenia likwidacji prz6z komitety 
obywatelskie i Rady powiatowe. Wymienił czte
ry główne momenta w tej czynności, dokonane 
w ubiegłym siedmiomiesii cznym okresie trw a
nia likwidacji — mianowicie:

a) Ugodę z knratorem właścicieli Lotów 
dłużnych, normującą warunki dobrowolnej li
kwidacji i zniżającą kupon na 3 pret. — który 
to ak t jnż w dwóch instancjach sądowych za
twierdzony zo s ta ł;

b) ugodę z zastępcami właścicieli asygnat, 
którzy zadowolnili się na razie upłatą 50 pret. 
swych należytości, a na resztę zobowiązali się cze
kać cierpliw ie;

ci ugodę z członkami byłego zarządn Ban
ka rłośti jakiego, którzy z tytułu swej odpo- 
riedzi Iności zapłaeili g o t ó w k ą  254.000 itr . 

na rzecz zobowiązań zak ładu ;
d) uzyskanie funduszów na dotrzymanie bie 

żacych wypłat upadłego Banku, która wynosiły 
dotychczas 1,516 260 złr. 61 cnt.

Przeszło milion złr. zebrał komitet likwi

dacyjny ze spł»b wierzytelności, a pół miliona 
pożyczył: 200.000 za odpow{edniem zabezpie
czeniem dostarczył Bank krajowy, a 300.000 zł. 
prywatni wierzyciele.

Około 5.000 gospodarstw zadłużonych w 
Banka włościańskim oczyszczono w tym rokn^z 
jego wierzytelności — pozostaje do wyknpna
33.000.

Nader skuteczną działalność w tym k ie 
runku rozwinął Związek stowarzyszeń zaliczko
wych, m ski zomitet ratunkowy w „Narodnym 
domu®, Rady powirtowe Chrzanowska, Kamio- 
necka, S okala .., Jarosła "Sk Drohobycka, 
Bialska, Tamobrzuska, Ropczycka itd., "ko też  
kilkunastu obywateli, znanych w kraju z gorli
wości swej # ' służbie dla dobra publicznego.

Wczoraj obradowano w kole" o sprawie 
regulacji wod Koszta projektowanych robót 
ehliesyła inf' *« “ji rządowa wspólnie z Wy
działem krajowym na 13 mfliońów złr. w. a. 
Trzymając się stosun. n, jak i przei dwoma laty 
zaszedł w Tyrolu, postano Wioń żądtć na ten 
cel przyznania ze skarbn państwa sumy złr.
9.500.000, kraj zaś przyczyni się do tych kosz
tów samą 3,500.0°0 złr. w 15 latach płatną 
Tak długo bo^ien mają trwać roboty.

'Ważny kroi w kwestji melioracyj wodnych 
stanowiłoby zadośćuczynienie żądania, wyra
żonemu w następującym wniosku pósłów Chrza
nowskiego, Zamojskiego i Artura hr. Potoc
kiego:

„Zważywszy po pierwsze, że ustawa o nie- 
83 rodliwem odprowadzania wód górskich, a- 
chwalona w r. b. przez obie Iżby Rady pań- 
s t.ra  i zatwierdzona przez monarchę, orzekła 
oswiowienie w krajach monarchii komisyj kra 
jowych, uposażonych wtżpemi atrybnejsmi, uła- 
twiającemi przedsiębranie i wykonyW we robót 
mających na cela zabezpieczenie kraju od spn- 
stoszeń, zrządzonych przez wody górsk ie;

„zważywszy po drugie, że wyżej powołana 
nstaw ii. w §. 23. orzekła, iż taka komisja k ra
jowa i - i  być ustanowiona w każdym kraju mo
narchii, którego sejm tego zażąd i fundusz po
trzebny wyznaczy;

„zważywszy po trzecie, że sejm nasz kra 
jowy wyznacza znaczne samy pieniężne jako za - 
siłki dla spółek, przedsiębiorących regulacje 
małyeh rzek, nawodniania, osnsza ńa i na inne 
melioracje, ma prawo żądać otworzenia w G ali
cji takiej komisji krajowej, w której na mocy 
§. 24. wyżej powołanej^ nsUw;y z s iad ać  mają 
pod przewodnictwem nam iętn i ha 'ub jego za 
stępcy: reprezen«ut W ydziału »»ąjowęgo. r< 
p.eze^tanc4 krajowych t r warzyotr rolp>«i®5h i 
iśnych ;

„zw.żywszy po 4te, 'le % sumy pał mlftona 
złr., ktńr nu, być odpowiednio prawomocnej 
drngią, uatawie paiisi.iirowęj i ' r r_ \  ryjwacaani 
corocznie ze skarbn państwa prsęz la t diii . gd, 
na zasiłki dla p r/ad . ębi-irący^h u. wodnienia lab 
osaszania gramów i przedsiębiorących roboty 
w cela zabezpieczenia okolic od spnrtoszeń 
pi zez wody górskie — ten tylko kraj może 
otrzymać znaczniejsze zasiłki, w którym wyżej 
wspomniana komisja krajowa ustanowioną be 
dzie;

„zważywszy wreszcie, ż e wt y m tylko kraju 
monarchii może wejść w wykonanie bardzo uży
teczna, wyżej tylokrotnie powołana n s ta r  o 
nieszkodliwem odprowadzania wód górskich, w 
którym ustanowiona będzie komisja krajowa 
przez tg istawę orzeczona, a której ustanowie
nia ma prawo sejm zażądać;

„wnoszą niżej podpisani:
„Wysoki sejm uchwalić raczy:
„sejm króles tw Galicji i Lodomerji z wiel- 

kiem esięstwem Krakowskiem wzywa na mocy 
§. 23. ustawy z dnia 30. czerwca 1884 „o nie- 
szkoduwem odprowadzania górskich", by 
c. k. rząd ustanowił w Galicji komisję krajową, 
której atrybneje i skład orzekła wyżej powo
łana ustawa.

We L-ło"rie 30. września 1884,
W UiOSio, ftwc] : Leon Chrzanowbki, Zamoj - 

ski, 4 rtn  ■ Potucki, Sangnszko, Madejski, Ło- 
zi hsLi, Za-adzki, a.. Jędrzejowicz, A. Sapieha, 
Władysław Koz; ebrodzki, Jstanieław Tarnowski 
junior, StanLław Polanowski, E. Scipio, W. 
Żnk-Skarzewski, Smarzewski. Rybickj, Rydel."

=T
nałożył te ciężkie kajdany, ,„d k t..y ch  brze
mieniem najsilniejszy się chłop ugii a?  Któż 
wam zagrodził przyszłość waszą Żelaznem was
ścieśnsjąc obręczem?

Oto p a trz : wróg wasz, ten przj bysz^ z i ,- 
chodt. prżed którym iriko przed „panem kor
nie głowy schyl;,cie — Lich ten, który rząuzi 
mieniem w as^m , który sąi s  jprawy wasze, Wt6 
ry  opieką rozciągnął nad cerkwiami waszemi, a 
któremu wj uprawli j e  bezmierne jego obszary, 
by on pracę waszą — pot czoła waszego na 
złoto zmieniwszy,' 1 ezkarnie królował na ziemi 
Waszej.

.1 i wj1 nie jesteście bez winy 1 W rozterce 
między sobcg nie idzicie zwartym szeregiem, jeno 
łokrmi n; grosz, częstokroć sprzedajecie z r  
marną mamonę macierz waszr — t  pod wpły 
wu cerkwi się usnwacie a słowa kapłanów ( -  
serc waszych przystępu niemWą.

Dziś jest pora okazn^ pnibd ś wiatem, przed 
całą Rnsią, s ia li pragniecie 'epszei do li! Jam  
ulegając wezwania star'*y*BY, przyjął ofiaro
waną kandydaturę, nie łudząc się wcale wiel
kością brzemieniu k tó r  obym udźwignąć zdo- 
TąłJB I  o jedne ras tylko proszę; przystąpcie 
do urny jako mąż jeden, by wrogowi* zagrzeli 

'M c zwarcia .obozu naszsgo.
W  imienit sa r *" ĆU aagać sią tylko tegó 

,jdę Cc o ■‘cielne yansbwo bracie n nąszym da- 
ję. Patrzcie ha  ^ o h ó d ,  jąk pięknie kształtują 
się tam sto inki braci naszych:, Ziemi, tej pod> 
stawy byt i, nikomu nabywać nie wolno ebet 
mu, jęno rłaamym dzieciom tej ziemi — obrzą 
dek święty óczyszczony od obcych naleciałości, 
przekształca się powoli w prawdziwą wiarę 
prawosławną — a narzecze nasze, które jest

jaszcze i niemowlęctwie, gayz L tchy kładne 
z; Mory rozwojowi tegoż, przeobraża się w pi 
śmienny język i przyswoi nam obszerną lite ra 
turę wago jedynego ni potężniejszego narodu 
słowiańskiego.

To są w krótkości zebrane moje dążenia — 
zaś ćrodki ku urzeczywistnienia tychże wiodące 
s ą : wytworzenie wielkiego stronnic Wu narodo
wego, z wydziałem wyk9n wczym u góry— zło
żonym z reprezentantów narodowych — zaś z 
filiami, z stowarzyszeniami u dęła, htóreby cały 
ogarnąwszy kra, a. cią Dwoją, sia ły  się potęgą 
si lą gdyi jednolitą.

Z wrogami zaś w żadne nie wchodzić umo- 
i ,  ni kompromisa; wszak święty pińmo St *ego 

z konu mówi: „Dasz oko za Dko — a ząb za 
ąb“ — więc też i my! nieLnaczej postępować 

będziemy, zwłaszcza że na szi .ndarze naszym 
wyoisanc: ,Ruś tylko dla Rusinów."

A teras bywajcie zdrowi i idźcie pokrze
pieni na Jacha głosami waszemi ratować z gro- 
żoną istność waszą....

Stawa Bohu *
Tak rzekł otec borytel.— * “ V tłum pło- 

ro-<osej sUrs*yzńy jeduern cieżkiem odpowie
dział rrs tch  nieriem

Czy webtch lięnie 10 było jękiem boleść:’ — 
?iy tez ódetcknjeniem / e r _ nwolnionej ud 
z-ijry  słów borytelś — dowiedzieć — dość ze 
powietrze zadrsrło, a lńn r ł ał jak wryty nie 
ruszając się z ujejscL. nż nawu« zeszedł z 
darniowej ł. ry otec N»j “‘ytowycz — lecz lud 
8t r i  v tej saińej pośtaw4! , r-jepiwszy swe oko 
w lipę, przeczą wając tyki instynktem mas, iżje* 
szeme nie konie*...

Irokkt trw ała oiepew&ośc — albowiem pod

lipą na darniowej ławie stanął Myron Law ró^ 
a ręce skrzyż rawssy, wzrokiem piorunowym 
przeszył całe otoczenie. Żyły a skroni jego na
brzmiały a graby zmarszczek, zwiastnn burzy, 
osiadł na czole. Kilka stał chw il; i jak pod 
tchnieniem wiosennem szron ustępuje biąły — 
tak też topniała srogość oblicza Myrona przed 
łagodnem promieniem wzroku zgromadzonego 
ućp .. n°reszcie podniesionym rzekł głosen

Si ego tacnerim — lapidee obunabnnt.
Bogiem moim — Bóg mi iści... a nie zem

sty ; aś wiarą moją — nieskalana prawda — 
a nie obłnda

By naróu wieść szlakiem przez Opatrzność 
wskazanym, trzeba w piersi swej mieć miłość — 
wiarę mieć — i świadomym być tej drogi cier
nistej, by nie zejść na manowce i w bezdenną 
nie wtrącić przęppść tego Indu którego źrenica 
ieszcze zamglona...

Ażai świadomi jesteście c du waszego ? czy 
znacie śziah bosbj? Czy wiecie co jest narodo
wość?

Przebóg;! Nie!...
Nie z poziomej wiedzy wytryska to źró

dło — nie w dzikich lęgnie się ono namiętno
ściach! Je s t »owiem wyżssem pojęciem, dostę- 
pnem tym tylko, którzy się "zbili po nad tłn- 
my — j a s f  t o  m i ł o ś ć ,  o g a r n i a j ą c a  
w s z e  r o d  j L - 8 p o l e m  z  n a m i  o s i a d ł e  — 
j e s t  t o  c i ę ż k i  o b o w i ą z e k  o b r o n y  
c a ł  o ś c i  g r a t  i c  i p r a w  k r g j n .

A wszi : w apostołujecie nienawiść, a nie 
miłość — ścieśniona działania waszego granice



Wniosek p. Merono wicza w sprawie kolei 
jPółnoenej brzmi:

' (Zważywszy, że wkrótce musi być roz- 
^THM^giiiętą kwestja, czy ma być nadal przedło

żony przywilej prywatnego Towarzystwa akcyj
nego, którego własnością jest c. k. wyłącznie 
nprzyw. kolej Północna cesarza Ferdynanda — 
lab nie?

„zważywszy, że kolej la  stanowi obecnie 
jedyne njście od strony zachodniej dla galicyj
skich dróg żelaznych, — że przeto jej polityka 
taryfowa musi wywierać nader silny wpływ na 
warunki eksportu i importu galicyjskiego;

„zważywszy, że niepodobna przypuszczać, 
ażeby teraźniejsza, czy jakakolwiek inna pry 
watna spółka kapitalistów szczerzej i skutecz
niej uwzględniała dobro publiczne w eksploa
tacji kolei Północnej, niż c. k. rząd państwowy;

„zważywszy, iż w każdym razie przez 
przejście w zarząd państwa ruchu, na liniach 
kolei Północnej otworzy się wpływ Tiezpośredni 
konstytucyjnej reprezentacji interesowanych kra
jów i państwa na taryfy i wszystkie urządze
nia tej potężnej instytucji komunikacyjnej, gdy 
kontrola w tym kierunku z natury  swej musi 
być niezmiernie utrudnioną, jak  długo kolej 
pozostanie w ręku prywatnem ;

„zważywszy, że nawet dotychczasowy sy
stem apaństwiania w Austrji krótkich, w 
żadnym związku pomiędzy sobią niezoBtających, 
luźnych i najgorzej rentujących się kolei że 
laznych, przecież okazuje się dla skarbu pnbli- 
c z l  igo korzystnym, więc logicznie nie można 
twierdzić, ażeby nabycie ua rzecz państwa naj
obfitsze ze i^szyBtkieh kolei żelaznych w Au- 
strji rzyno8zącej zyski kolei Północnej mogło 
przynieść szkodę państwu, gdy owszem przy
puszczać należy, iż jej linie stałyby się cennem 
źródłem dochodu dla obarczonego subwencjami 
kolejowemi skarbu publicznego;

„zważywszy, że ciała zbiorowe, reprezentu
jące interesa rolnictwa, jakoteż przemysłu i 
handlu w naszym kraju, reprezentacje miast 
głównych i wielu powiatów, oba krajowe sto 
warzyszenia techników i inne korporacje po
ważne w rozmaity sposób oświadczyły się s ta 
nowczo za prząjściem linij c. k. wyłącznie u- 
przywilejowanej na kolei Północnej na rachu
nek p aństw a;

„zważywszy, iż W ysoka reprezentacja k ra 
ju naszego w Radzie państwa również oś iad- 
czyła się zr upaństwowieniem kolei Północnej. 

„Wysoki sejm raczy uchwalić :
„Wzywa się c. k. rząd na mocy art. 19. 

sta tu tu  krajowego, ze względu na ważny in te
res ekonomiczny kraju, ażeby wyjed’ u  |w  
drodze właściwej, iżby po wygaśnięcia dotych
czasowych przywilejów prywatnego akcyjnego 
Towarzystwa „c. k. wyłącznie uprzywilejowa
nej kolei Północnej cesarza Ferdynanda" linie 
jej przeszły w zarząd państwa.

Lwów d. 4. października 1884.
Teofil Merunowicz, wnioskodawca. Edward 

Simon, Józef Simon, Kaszewko, Romanowicz, 
Goldmann, Gross, Skałkowski, Henryk Janko, 
W aygart, Lenartowicz, Bereźnicki, Wasilewski, 
Zawadzki, ks. Kopyciński, ks. Sawa."

M o s  k w a .

W uzupełnieniu szczegółów o przebiegu, ju 
w ostatecznym rezultacie wzięła jubileuszowa 
uroczystość uniwersytetu kijowskiego, uważamy 
przecież za najważniejszą i najdonioślejszą po
litycznie jej stronę to, co o niej powiadają 
St Peterbńrgskte Wiedomotti.

„Nieporządki studenckie — mówi organ pe- 
tersburgski — które tak  haniebnie przyćmiły 
święto jubileuszowe, zaczynają się wyjaśniać 
szczegółowo. Ich barw a ukrainofilska staje się 
oczywistą. Zatarg ze zwierzchnością uniwersy
tecką rozpoczął się jeszcze przed wakacjami, z 
powodu przygotowań do jubileusza. Studenci 
żądali, aby kierownictwo chóru i układ progra
mu muzykalnego powierzone były niejakiemu p. 
Łysienko, który wedle doniesień, ma być kom
pozytorem miejscowym.

Żądanie to znaczyło, że uroczystości zamie
rzano nadać charakter cho-,hłomański, ze śpie
wami Szewczenki i innych małoruBkich pieśnia
rzy ; słowem, że chciano stworzyć to, co Piga- 
sow w powieści Turgeniewa nazyw a: „hraje, 
hraje, woropaje."

Przypuściwszy faktyczną prawdziwość tego, 
co organ petersburgski o charakterze zajść ki
jowskich powiada — nie mamy zaś żadnego po
wodu o prawdziwości podobnej wątpić — przed
staw iają się pomienione zajścia pomimo swej 
pozornej drobiazgowości ze strony wielce uwa
gi godnej.

Do ostatnich czasów, do dni naszych nie
mal, czego najlepszym dowodem itaw ający dla 
Bohdana Chmielnickiego w Kijowie _ pomnik, 
było staraniem systemu i rządu moskiewskiego 
fałszować ducha i dzieje Basi, wyzyskiwać jej 
polską przeszłość, wojny kozackie, kłopoty spo
łeczne, prześladowania religijne na szkodę pol
ską, nadużywać owej przeszłości wśród przesad 
i przekręcań prawdy jako wody na swój młyn.

Biada jednakże każdemu z pod panowania 
moskiewskiego Rusinowi, któryby ową podstę
pną robotę chciał był brać szczerze, któryby z 
tego, co było po prostu środkiem politycznym
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me wychodzą po za obręb siół; a wodle poję
cia waszego: każdy nie w siermięgę ubrany, i 
nie w karnej siedzący chacie... to wróg... to nie 
członek narodu^

Patrzcie: Chrystus najwyżej, gdyż w nie
biosa się wzbiwszy, ramiony swemi z krzyża 
objął wszystkie narody... i Bogiem jest!... My 
zaś maluczcy szczuplejszą granicę braterstw a 
kreślim y: granicę narodu — a wy niskie twory 
zawiści, nawet sąsiada o miedzę biadającego do 
piersi waszej przytulić nie chcecie!

By bronić narodowości, trzeba w sobie wy
robić poczucie tej boskiei prawdy — a poczu
cie to nie jest danem tłumowi g ł o d n e m u ,  
który zwierzęce tylko miewa instynkta.

P r a c ą ,  w j o d z ą  i o s z c z ę d n o ś c i ą  
s t a j ą  n a r o d y !

A czyż wy pracę każecie? Czyż temu tłu 
mowi głodnemu, tym ślepcom moralnym wska
zujecie „ p r a c ę " ,  jako jedyne wyjście z nędzy 
moralnej i materjalnego upadku?

Aźaź każecie ludowi, że śladem za pracą 
idzie dobytek, za dobytkiem wiedza, za wiedzą 
cnota ?

A czy wskazaliście, że osią bytu dobrego 
jeBt oszczędność, jest rachunek?

Wszak wiecie co to jest liczba, ta  najwyż
sza kierowniczka wszechświatów ! Patrzcie, cały 
gwiaździsty nieboskłon opiera się na liczbie — 
i ni słońcu ni gwiazdom nie wolno przekroczyć 
jej... te ciała niebieskie od wieków wymierzone
go dotrzymują terminu... a  wy o tern ludowi 
nie mówiliście ?

despotycznego, niwelującego rządu, był sobie 
wywnioskował, był eheiał sobie dopowiedzieć i 
dośpiewać swobodę rnską.

Ta sama ręka, która dzisiaj stawia Chmiel
nickiemu pomniki w Kijowie, jako niby to oswo- 
bodzicielowi ludu ruskiego z pod polskiego ja
rzma — by go uwolnionym oddać pod błogie 
panowanie carskie — taż sama, mówimy, ręka 
kuła w tymże samym Kijowie w kajdany Tara- 
sa Szewczeńkę, który w naiwności dobrej wiar 
brał na serjo hipokryzyjne zaloty despotyzmu 
do dzisiejszych wspomaień minionej kozaczej swo
body.

Biedny Taras dźwigał dwanaście la t soł- 
dacki karabin w karnych batalionach orenburg- 
skich bez pozwolenia „ołówka i książki", nastę
pnie zwiędnął złamany, — kiedy teraz tenże 
system, który go podrażnił a następnie za skn- 
tki własnej roboty ukarał, staw ia znów dzisiaj 
Chmielniczeńce pomniki i wylewa łzy nad sro 
gim uciskiem „halickiej Rusi" przez Lacha i 
Austrjaka. Robota skutkuje znów widocznie, 
dowodem, jednym z licznych dowodów zajścia 
uniwersyteckie kijowskie. Istne to igranie z 
ogniem, istna siejba szatana ze znanej bajki 
Góreckiego.

Duch Rusi budzi się i obudzi; drażnić go, 
by go następnie tłnmić i karać , nadużywać go 
jako środka waśni i nienawiści przeciw Polsce, 
pozostanie rzeczą niecnego macbiawelizmu poli
tycznego.

Uczciwiej liczyć się z nim szczer. ? i powa
żnie, obdarzyć go tern, co mu się należy, przyjść 
do przekonania, że, środkiem wywołani' ;god sj 
harmonii różnobrzmiących głosów, nie bezmyśl
ne i tłumiące je niwelatorstwo, ale uznanie ró 
żnicy każdego z osobna, ale dana mu swoboda, 
jaką mu natura jego przeznacza..

Swoboda — otóż jedyny sposób, jaki pozo
staje państwu posiadającemu różnorodne żywio
ły, do stworzenia harmonii, do sprowadzenia ich 
uczciwie i racjonalnie do głównego mianownika.

Szkoła przemysłowo artystyczna
przy miejskiem Muzeum przemysłowem 

we Lwowie.
Wczoraj w południe, przy licznym udziale 

publiczności, odbyła się pod przewodnictwem p. 
prezydenta miasta, doroczna uroczystość wrę
czenia nagród celującym uczniom szkoły prze 
mysłowo artystycznej, istniejącej przy muzeum 
miejBkiem, połączona z wystawą prac uczniów, 
jako wymownem świadectwem ich zdolności i 
postępów.

W  wystawie tej przedewszystkiem ściągają 
ua siebie uwagę okczy szkoły snycerskiej, zo
stającej pod kierunkiem zarządcy w arstatuB eł- 
towskiego i nauczyciela Wiśniowskiego. Jnż na 
pierwszym oddziale, przygotowawczym, korzy
stnie wyróżniają się próby dłnta w stylu Szkry 
blaka, wykonane przez ucznia Auerb&cba; na 
oddziale H  obok prześlicznych ram rzeźbio
nych przez zmarłego przedwcześnie utalentowa
nego ucznia tej klasy, Prug&ra, odznacza się 
w{elkiem poczuciem artystycznem uczeń Ko- 
śmiński: noga Chrystusa ukrzyżowanego, we
dług Michała Anioła, i ręka, rzeźbiona w drze
wie przez ucznia, nie pozostawiają prawie nic 
do życzenia.

Rysunki odręczne i geometryczne, pod kie
runkiem dyrektora Tschirschnltza ■ nauczyciela 
Kł . -'owakiego, wykazują niemniej znakomity 
pi stęp lczniów i uczennic: z pośród innych wy- 
miei Lj tn  tylko, dla brakn miejsca: rysunki 
z natnry Jędrzeja Sydora, oraz panien : Gostyń
skiej (gUBtewna kompozyeja okrycia na kanapę), 
Pechinger (wzory haftu), Mentschel (ta1 er z ko
lorowy), Komorowskiej (rysunki piórem) i Pa- 
wulskiej (w ó r  kołnierzyka koronkowego^

Misterne i eleganckie wyroby tokarskie w y
stawione na sprzedaż, z pewnością chętnych 
znajdą nabywców, bo znajdują się między nie
mi przedmioty z prawdziwym artyzmem wyko
nane, jak u. p. ramki a la Skrzyblak, Auerba- 
cha, i szachy Dziubińskiego.

Po odczytania przez dyrektora Tschirschni- 
tza sprawozdania za ubiegły rok szkolny, prze
wodniczący wręczył nagrody przyznane celują
cym uczniom, mianowicie otrzymali: Jędrzej Sy- 
dor i Józef Cieśla, stolarze, nagrodę rządową po 
50 złr.

Michał W asylin i Jędrzej Kilian, stolarze, 
po 30 złr.

Angnst Boguchwalski, dekorator, Jan  Stei- 
ninger, ślusarz, i Franciszek Czerniawski, sny
cerz, po 20 złr.

Emil Korczyński, stolarz, i Tadeusz M ań
kowski, rzeźbiarz, przybory d< rysowania.

Na wyszczególnienie pnblicine zasłużyli: 
Zygmunt Dobrowolski, Karol Czśchowicz, Mi
kołaj Jaciów, Michał Jarerckiewicz, Józef Kar- 
mański, Onufry Piekarski, Tytus Romańczuk, 
Włodz. Kruk, Kazimierz Lipiński, Jan  Cayanna, 
Andrzej Andrejszyn i Józef Chrabaczyński.

Wład. G ostyńska, Helena Komorowska, 
Hildegarda Mentschel , Stanisława P ' niska, 
Joanna Pechinger, Anna Schumann i M. j Sta- 
necka; w dalszym zaś rzędzie: Marjst Kono
packa, Emma W artyńska, Maria Blanth, Wilhel
mina Frank, Emilia H ess, Marja Abgarowicz, 
Helena Anlich, Marja Kopscka, Jadwiga Heppe,

Nie mówiliście Indowi, że rok ma 365 dni, 
że jeśli z tych dni strąci 70 niedziel i świąt, 
30 dni słoty i zawieruchy — a zmarnuje dni 
25 na jarmarki, a 25 na praźniki, a 25 na 
chrestyny lub wesela — toć strwonił pół roku — 
a pół roku pracy jego, równa się w zarobku 
jednemu morgowi tej ziemi ruskiej.

Więc ileż wyście zaprzepaścili, obsz ,ru z 
tej ojcowizny świętej 0(i cla8U gdj dzii^i p rą 
dowi z Zachodu uzyskaliście swobodę i eałiy peł
nię praw ludzkich ?

W szak Ruś drogą do dziś na wagę złota 
odkupić by można było!

I  któż otworzył na ścięźaj wrota tej ziemi 
obcym przybyszom — kto Zmarnował jej ży
wność wyjaławiając takową — kto w chatach 
ojcowskich osadzał innoplemieńców — wy i je 
szcze raz wy i gnuśność w asza!

A wy prowodyry wrzekomi, cóż po dziś dzień 
zdziałaliście ? Ćwierć stulecia na jednem osiadł- 
szy miejscu, dość mieliście czasu do rozbudze
nia Indu. I  lud wam wierzył, gdyż byliście po
tęgą w gminie i powiecie... a cóż wy zdziałali?

Przed oczy przesunę wam obraz... 'ecz nie
stety nie z waszej to ziemi:

W słowiańskiej cerkwi kapłan prawi Bożą 
służbę, a w imieniu ludu odpowiada mu chór 
młodzieży : „Pomyłuj Hospody!“ Chór dobrany 
symfonicznie, głosy podzielone, a śpiew rzewny, 
8wojski 1 to młódź ruska btwórcę chwali — a 
harmonią głosów podnosi swój umysł i serce 
uszlachetnia.

rja Tarnawiecka, Zoń Fachsa, Marja Kincz, 
Ju lia  Bogdai i, Karolina Hauser, W iktorja Epler, 
Olga Szydłowska, Marja Chmielewska, Kazim. 
Świątkowska, Zofia Malinowska, Ludwika Kam- 
plówna i Józefa Zacharje wicz.

Ze szkoły snycerskiej: na I. roku: Auer- 
bach Feiwel, z odszczególnieniem, Majcher Mi
chał, Chrząstowski Franciszek, Litwinowicz Ba
zyli. Na II. roku : Kośmiński Zygmunt z od
szczególnieniem, Machnicki Karol, Dzinbiński 
Piotr, Nieme-yuowski W ładysław, Hićkiewicz 
Stanisław i Misehalek Jan.

Uroczystość zakończył p. prezydent Dą
browski podziękowaniem dyrektorowi szkoły p. 
Tchirschi itzowi i nauczycielom, za gorliwą pra
cę ich i trudy, oraz zapewnieniem, iż reprezen
tacja miejska z całą życzliwością, w miarę 
swych możności i nadal popierać będzie tak u- 
żyteczną i - iele obiecującą szkołę.

Z Izby sądowej.
(Proces Rittera).

K r a k ó w  3. października.
(IV . dzień rozprawy, posiedzenie poranne).

Świadek Władysław Maj (żandarm) jeinaje, 
że przy śledztwiii stochliński na widok żandarmów 
trząsł się bardzu ze rachu, a oboje Stochłińscy 
eprzecznie zeznawali. Stochliński d. 23. marca zo
stał aresztowany i. odstawiony do kancelarji gmin
nej, potem do Strzyżowa do koszar. Badany, był 
sknty z rękoma w tył i ze skrnchą zeznał cal po
pełnione morderstwo w piwnicy, że wracający Rit- 
ter z parown, do tórego zamordowaną wrzucił w 
płachtę owiniętą, rzekł do Stochlińskiego, iż „jest 
_ontcnt, że Frankę sprzątnął". Stanowczo świadek 

-zaprzecza, leby Stichliński był bitym podczas śledz
twa, gdyż wycLo lżące okno na nlicę, którędy peł
no żydów tam przechodzi, dałoby powód do zezna
nia o tem więcej świadkom; zaprzecza zarazem, ja
koby od Stochlińskiego przysięgę odbierał.

Świadek Stan. Kościński (żandarm) zeznaje, iż 
pierwszy zaczął śledzić zaginioną Mnichównę. Opi 
nia we wsi podawała za sprawców tego zniknięcia 
Mnichówny — Ritterów. Wystrugana piwnica u 
Ritterów wpadła mn w oko, gdyż żydzi piwnic ni
gdy tak czysto nie ntrzymują.

Przewodniczący zapytuje Rittera, co na to po
wie? Oskarżony odpowiada: „ja nie strugałem pi
wnicy", a Ritterowa zapytana, odpowiada, że n 
niej zawsze był wzorowy porządek, więc i piwnicę 
zyściła. Zapytany Stochliński, co na to >owie? 

Nic nie odpowiada.
Świadek [aijanna Matłosz, słażąc* żandarma, 

zeznaje, że Stochlińskiego w koszarach iłe bito, 
na co Stochliński płacząc mówi: „bito mnie."

Świadek Jakób Teżyk zeznaje, że kiedy był 
w parji przy znalezieniu Mnichówny, Stochliński 
był blady i trząsł s ę okropnie.

Następnie zgłasza się do trybunału powtórnie 
z zeznaniem żona obwinionego Stochlińskiego, że 
kiedy sznkano trupa Mnichówny w rzece, mówił do 
niej R itter: „Niech ją lepiej w poln szukają, to ją 
tam znajdą", na co obwiniony przeczy.

Przesłuchiwano dodatkowo Teleszową która za 
każdym razem inaczej zeznaje. W kutek tego 
prokurator wnosi przy&re towanie tego świadka, 
na co znów obrońca dr. Machalski się nie zgadza; 
trybnnał pod tym względem ma się później nara
dzić.

adek Jędrzej Chmiel, który pierwszy Zna
lazł siekierę za szafę schowaną, wskazuje, gdzie 
dostrzegł ślady krwi n niej i kilka włosów, * T;tó 
rych jeden miał możr i  cale długości (okazane 
włosy uznaje za też same).

Świadek Jan Gaborakł zeznaje, że był razem 
z żandarmem Majem na rewizji u Ritterów, poznaje 
włosy i siekierę jako to same i wskazuje, w któ 
rem miejscu były włosy na siekierzi O strzeni 
na to nieoclpowiadają nic.

Wezwany z kolei świadek Wojciech Wójcik, 
który będąc uwieziony — siedział w jednej kafoi 
zć Stochiińskim, z naje : W pierwszy dzień Sto
chliński nic nie mówił, tylko chodził; później za
pytany co go tam sprowadziło, „Ano b‘eda“ od
powiada „i bieda będzie, bo bj łem pomocą żyfnm." 
Opowiadał dalej świadkowi Stachliński, że Mośko- 
wa Frankę zawołała do piwnicy, głowę jej płachtą 
okręciła, on trzymał za nogi, starsza córka za ręce 
a młodsza świeciła, potem Mośko podciął jej gar-, 
dło, Stochl. ński uderzył Mnichównę dwa razy w 
głowę siekierą i zaraz uciekł, a na drugi dziefi 
StochLńskiemu dał Ritter 50 zł., że nawet o tem 
żona nie wiedziała.

Świadek odpowiada dalej, że pyta Stochliń
skiego, co będzie teraz robił, gdy żandarmom w 
Strzyżowie i w sądzie się przyznał? Na to Sto- 
chliński miał odpow iedzieć, iż powie, że go źan- 
di mi .li. „Zresztą trudno 1 kapię z pokui :enla 
żydowskiego."

Oikarzony Stoch'iński zaprzecza, jakoby to, 
mówił.

Świadek Antoni Kozak także współtowarzysz 
z kaźni, zeznaje, że coi® * tego ale nie wiele sły
szał, d li swej głuchoty.

Świadek Józef Moskal towarzysz więzienny w 
Strzyżowie, razem z Ritterem siedzący, zezeje, że 
R tter tłumaczył me pr* d nim, że „wskróś tej 
dziewki Franki jest zamknięty" ; ź&łnje, że nie w 
sądzie w Rzeszowie, d o  by sobie tam łatwiej po
radził i mówił, że wolałby grunt stracić, aby z

Pierwsza to zasługa miejscowego parocha, 
który wdrożył młodzieft do cerkiewnego śpiewu.

Po służbie Bożej drugi staw a obraz przed 
oczyma: Oto do stopni ołtarza orszak się we
selny zbliża, lecz zanim uklęknie, z ł o ż y ć  m a  
d o w ó d  p r z e d  d u s z p a s t e r z e m ,  i ż  
d o p e ł n i ł  o b o w i ą z k u  s p o ł e c z n e g o  
p r z e z  s t a r s z y z n ę  g r o m a d y  n a ń  w ł o 
ż o n e g o .

I  oto „młody" z z-nadrza wyjmuje pismo 
od wójta, stwierdzające iż tenże pięćdziesiąt 
drzew owocowych własną zasadził ręką, które 
jnż rok dragi się przyjęły i bajnem są okryte 
kwieciem.

A „młoda" sięgnąwszy pod gors, wyszytą 
zdobny koszulą, wyjmuje papier r < starszyzny 
niewieściej, k tóry poświadcza, iż dziewczę to 
młode, z zarobku dziennego, pracą rąk zdobyte
go, od la t dwóch dwadzieścia s abal ’’ch kurek 
hoduje, z których dochodn i rańtucl ślubny, i 
siwym barankiem bramowaną bekieszę i żółte 
buty na wyprawę sobie kupiła.

Tąk s z ły : para za parą — a każda nowo* 
źeńcónr pal ojcu duohownemu świadectwa skła
dała. Ten pięćset krzaków zasadził chmieln — 
ów rocznie trzysta  sprzedaje królikó”  — 1 i 
tamten beczkę uioda i ważny cetnai wosku 
żółtego w św iat ■-yśira. A one porą zimową 
na wieczornicach ;oszyki pietą i kobiałki, ba 
nawet wzorzyste kapelusze szyją z pleci żytniej 
w ząbki składanej i do stolicy szlą te wyroby 
dobrze opłacane.

Po ślubie wesele acz krótkie, gdyż jeden

tej biedy wyleżć. Świadek rzekł mu na to : „Ja- 
keśeie niewinni, to nie potrzebujecie grnntn tracić “ 
Zeznaje dalej świadek, że raz Ritter pytał się go, 
czy nie przyprowadzili jakiego chłopa i czy nie 
Marcela ?

Tak Ritter jak Stochliński zaprzeczają temn 
eezn&nin świadka.

W końcu trybunał wyszedłszy na ustęp, po- 
wz'ął uchwałę uwięzienia świadka Feleszowej z 
przyczyny trzykrotnego fałszywego zeznania.

Na tom posiedzenie poranne zakończona.
** *

(Posiedzenie popołudni-we.)
Świadek Jan Wróbel, WLpółtowarzzsz więzien

ny (w  szpitalu) Stochlińskiego, zeznaje, co słyszał 
rd Stochlińskiego, a zeznanie to podobne w zary
sie do opowiedzianego jaż mordu popi śnionego w 
piwnicy Ritterów.

Stochliński zapytany przez przewodniczącego, 
co na to powie? odpowiada, że nie pamięta i że 
to nieprawda; wtedy świadek w oczy mn patrząc 
i obracając się do krncyfiksn rzeW : wobec Boga 
prawdę zeznałem.

Świadek Majer Fertig (israelita) współtowa
rzysz więzienny Stochlińskiego zeznaje, jak do nie
go mówił Stochliński, iż Franciszka poszła z ży
dami do piwnicy po mleko, a jakiś żyd pod okno 
podszedł i mówił Rlttnrowel, aby namówili tego 
chłopa, aby na nich nic nie gada!.

Świadek dr. Julian Bandrowski, lekarz wię
zienny, zeznaje, że był Stochliński chory na tjfuii, 
lecz nigdy nie majacuył, i stanowczo twierdzi, ze 
zawsze miał przytomność 1 pamięei uie stracił.

Świadek Jan Domino (były dozorca więzienny 
w RseBzowle) zeznaje, że raz na przechadzce za
pytał z ciekawości, a Stochliński odpowiedział, że 
go żydy namówiły, aby im dopomógł dziewkę za
bić i przez 2 do 3 tygodni dawali mn szklankami 
wódkę. Potem, jak żydy byli w piwnicy, jak ugo
dził Mnichównę ś;ekierą w głowę dwa czy trzy ra
zy a stary żyd poi gardło, potem strach go zdjął 
i uciekł.

Na zapytanie przewodniczącego, Stochlińsl od
powiada: „ja nie wiem" a Ritter „ja czystr*.

Świadek Feliks Radwański (sędzia pe wiato wy) 
zeznaje, że Stochlińskiego zaraz wieczorem p go
dzinie 10 */* przesłuchiwał wobec dwóch świadzów, 
że był wtedy przygnębiony i "męczony, lecz śladów 
pobicia na nim nie widział; przyznał się tylko 
Stochliński, iż był obecuym przy morderstwie, a 
przy drugiem przesłuchaniu powiedział: „Niech się 
dzieje, cc snce, przyznam się do ćsynn!" Po za- 
raportowmiu przez żandarmerję, że ziemia w pi
wnicy wystrugana, kazał świadek w swojej obe
cności zebraną ziemię przesiać prsez sito, czy się 
nie znajdzie kilka paciorków wskutek podcięcia 
szyi, lecz nadaremnie.

Świadek Czekowski, protokolant w Strzyżowie, 
zeznaje, źs Stochliński przyznał się, iż dwa razy 
siekierą uderzył Mnichównę w głowę i mówił, żs  
ponieważ mn teraz wszystko jedno, więc powie 
prawdę. Stochliński przeć-.y tema.

Po przesłnehanin jeszcze kilkn świadków, któ
rzy mało znaczące dali zeznania, posiedzenie zam
knięto. (Oz. Kr.)

I m i l i  l i i j i u i i  i u a i t j M u .
Dnia 6. października,

* Stsil ptwiutrza. Obserwatorium szkoły poll- 
teohaiezMj donosi:

W sobotę i w niedzielę do południa mieliśmy 
pogodę przy zmiennym stanie nieba, w niedzielę po 
połndnin rosił deszcz, opad wynosił Imm. Najwyż
sza temperatura była wczoraj 13",, najniższa dziś 
w nocy 8°, O.

Zaćmienie księżyca można było tylko w pc - 
czątkn spostrzegać i to wskutek zmiennej. sta 
nieba niedokładnie, przed półneoą niebo pokryto [ę 
grnbszemi chmurami.

Przy wietrze wschodnio-petndniowym i tem
peraturze dnia około 12°, stan nieba zmienny, wilgoć 
powietrza się zmitjsza, pogodnie.

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w poniedriałek 
d. 6. b. m. dawno niegrany: „ S t r y j  8 a m “ ko- 
medja w 4 akt. Wiktoryna Sardon. W głó nyeL 
rolaoh biorą udział pasie: Nowakowska, Stachowi
czów na, Urbanowicz, 'Wiatobodtka; pp. Fiszer, Że
lazowski, Kwi« d iak ’, Zboińskl, Hierowski, Walew
ski i inni.

We wtorek d. 7. b. m. na benefii pni Amalii 
E a s p r o  wi o z o  we j  daną będzie: „ K s i ę ż n i 
c z k a  T r e b i z o n d y "  opera komiczna w 3 akt. 
Offenbacha. Sparadrapa przedstawi p. Skalski.

We środę 8. b. m.: „ Roz  b i t  k i" , komedja 
w 5 aktach Józefa Blizińskłego, i  p. Żelazowskim 
w swej słynnej roli Strasza.

We eiwartek 9. b. fr. po raz piąty: „ P i e r 
ś c i e ń  r o d z i n n y "  (GUljtte de Narbonne), opera 
komiczna w 3 ak. Edmnnda Andran. *

* Druga racepcja u m arszałka dr. Zybll- 
kiewicza odbyła się wczoraj Apartamenta napeł
niały się wczoraj wcześniej niż zwykle. Znakomito
ści różnego stann i zawodu było niemniej wielu 
jak poprzednim razem, tożsamo płci pięknej. Z ary 
stokr&cii przybyli pomiędzy innymi pp. Potoccy, 
księstwo Thurn-Taslił, później przybyli książęta Sa
pieho. ie, ks. Czartoryski. JE . p. namiestnik Zale
ski żywo zajmował się rozmową. Więeej niż da 
wnemi r  *y towarzystwo rozdzielało się po nąj-

tylko dzień gościć wolno — jednak doniorłe 
w następstwach swych. Przy stole biesiadnym 
zgromadzona starszyzna pod przewodem oj'’z 
duchownego o dziatwie dalszej radzi. Ten do 
kowala... ów na mnrarza zdatny — temu przy 
rzece garbarstwo założyć za gminy pomocą — 
sierotce zaś dajemy zapomogę, niech w świat 
idzie i uczy się a  może na ładzi wyjdzie.

Niedzielą po wieczornem nabożeństwie w 
czytelni żabi » młódź obok siły hartuje fi
zyczne w rytmicznym rucha -— starsi zaś pisma 
czytują i książki w różnych pisane językach.

Kramik własny, własny skład soli, rzeźnia 
własna, a  dom gościnny z poręki gminy wypu
szczony — zdrowego a taniego dostarczają jadła 
i napoju.

. . .  Lecz to obrazek tylko... i to z nie n a 
szych stron... tam bowiem królnje miłość — a 
wy... serca wasze jadem zatratę, zniszczenie sie
jecie !

I  wy narodem chcecie być? By narodem 
być — trzeba człowiekiem być — by człowie
kiem być — trzeba:

— Ż y w o t  s w ó j  z s i e b i e  s n u ć  — i  
w n ę t r z a s w e g o .

— W  p o m o c  s a n e n n  s o b i e p r z y j ś ć ,  
ł a s n ą  c u d z ą  n i e  ż y ć l

— S i ł ą  s i ę  w ł a s n ą  w z m ó d z  — a 
w i e d z ą  w z b i ć n a d  t ł u m y !

—  P r a c ą c z a s z a p e ł n i ć s  5j  — * 
s z c z ę d z i ć  g r o s z  na c z a r n y  d * i e ń !

dalszych salonach, t  powodu gorąca W głównym 
salonie Unnii lnbeli lej. Światło elektryczne obie 
wało zmiennemi blas iml gmach sejmowy i bli ni 
partje ogrodn Miejskiego, ciemny wazon nad tak- 
zwanym suchym basenem .połyskał czasami jakby 
świeżo ulany był ze spiżu

t  Dr. Franciszek Boroński, weteran z reku 
1831, emerytowany radca sądn apelacyjnego w Kra
kowie, radca dwora, nadzwyczajny członek Akade
mii Umiejętności w Krakowie, zmarł w wieU_ lat 
72, dnia 5. październi L b. r.

Sp. Franciszek B. należał do rzędn gorących 
patrjotów i miał odwagę na swem atanowiskn k il
kakrotnie narażać się nawet na prześladowanie nie
przychylnych nam wówczas władz wyńszyeh.

* Zmarli. Oinfry Tarknłł, właściciel dobita . - 
skich w 75 roku życia. 9t

* Skromny orszak pogrzsbowy prz6>i»wał >ią 
wczoraj zwolna ulicami naszego miasta. Jedyny 
wieniec na trnmnłe, z napisem: „Szkoła sztnk pię- 
kBych w Krakowie — matce Jnlinsza Kossaka"; 
za trnmną sam artysta z najbliższą rodziną i ci, - 
pła garstka życzliwych mn przyjaciół i znajomych. 
Umarła matka jednego z największych naszych ta- 
larzy, zacna matrona polska, która mimo ozter 
dziestol et niego egórą wdowieństwa swego, nmłala 
wychować dziecię swe na męża przynoszącego chlu
bę i zaszczyt ojczyźnie, a oto w w stutysięcznym 
Lwowie, w szerckiem kole inteligencji, artystów i 
literatów, nie znalazło sij setki osób, któreby po
czuwały się do obowiązku spełnienia ostatniej po- 
słngł cieniom ś. p. Antoniny Kossakowej, matki 
Jnlinsza! Smutne to, bardzo smntne! (k).

* Odczyty ks. Kalinki (8, 12 i 15 paździor.) 
Stosownie do życzenia objawionego przez wiele osób, 
ceny wstępu na salę i galerje zniżane są dla nau
czycieli i nauczycielek oraz dla uczniów i nezen- 
nio do potowy, to jest z 80 na 40 e. i z 50 na 
25 et.

* Zfli omadzenie urzędników. Wczoraj w sali 
Domu zarodnego odbyło się zgromadzenie nrzędni- 
ków państwowych niższych przeważnie manipula
cyjnych, pod przewodnictwem p. Finkla, radej są
dowego. Celem zebrania było zastanowienie się 
nad środkami uzyskania podwyższenia dodatkn a- 
ktywalnego. P . Neiser zdawał sprawę z czynności 
tymczasowego komitetn, poczem wybrano komitęt 
obszerniejszy z w ~ systkioh kategoryj nrzędników 
państwowych złożony w liczbie 24 członków

Wybrani zostali nanowie: Michel, Dobrowol
ski, Hakel, Maksymowicz, Czerny, Snmper, Hof- 
mokl, Zubrzycki, Wachnianin, Frani Dali sic, 
Neiser, Rojek, Gwiazdoń, SamolewicL, Her. rt, Ło
ziński, Stegbaner, Kron, Ziegelbaner, Hm berg, 
Blaim, Skupniewicz i Gordon. Z powodu, że nikt 
wniosków nie stawiał zamknął p. przewodniczący 
zgromadzenie zaraz po dokonanym wyborze. Przed
tem jeszcze podziękowało zgromadzenie przez po
wstanie zarządowi Narodnego domu ze bezpłatne 
ndzielenie sali, jakoteż tymczasowemu komitetowi, 
którego dnszą był lustrator lasów pan ZiegelbaUer.

* Towarzystwo muzyczne. Nadzwyczajne zgro
madzenie zwołane na 5. b. m. nieprzyszło sla bra
kn kompletu do skutku, zkąd słuszny wniosek, iż w 
łonie oztonków brak zainteresowania tlę instytnęją! 
Mimo naszego odezwania ię nieotwarto dla publi
czności galeryj, a dwom pp. G. i K. proszącym aby 
czekającym około 30 osobom takowe otworsono, 
oznajmił p. Miknli, iż galerje nie będą otwarte. — 
Czyżby zgromadzenia Tow. mnzyę igi nie miały 
byó jawne?

* (m) Koncert, który się odbył w soboi, « kasynie 
miejskiem, nrządzony staraniem Tow. śple\ tekleg* 
„Lntnia", wypadł nadspodziewanie dobrze, tal: poi! 
względem artystycznym jak i uJziała pnblieznesei.

’L- prodnkcje ohóru męskiego „Lutnia" wypa
dły wybornie, o tem zdąje nam się zbyteeznem jea] 
mówić, to samo da się powiedzieć e podwójnym 
kwartecie męzkim i o chórze dam kim Natomiast 
wypada nam podnieść wyborną grę na fortepianie 
pny Paltinger, nczenniey p. Marka, która znako- 
mitem odegraniem kilka trndaych utworów forte
pianowych zmnsiła słuchaczy do bicia jej eiągłych 
oklasków i wywoływań na estradę.

Słabym wprawdaie ale bardzo przyjemnym gło
sem odśpiewała panna Stroka dwr utwory, które 
publiczności bardzo się podobały. W końcu wy
szczególnić nam wypada deklar-.cję p. Janikow
skiego i znakomity akomnaoiament p. Ludwika 
Marka.

* Walne zgromadzenie eałonków Towarzyntwa 
mnzycznego nie przyszło wczoraj do skntkn, gdyż 
zebrało się zaledwie 50 członków, gdy tymczasem %. 
14. statn wymaga do powzięcia prawomocnej u- 
ehwały przynajmniej połowy we Lwowie samieeika- 
kałych ezłonków, co stanowi wcale pokaźną eyfrę 
120.

Tak więc pomimo, żs na porządkn dziennym 
stały sprawy bardzo ważne, jak sprawa 
zmiany niektórych postanowień statntn 1 inne 
wnioski odnoszące się do p. K. Miknlege i przyszłego 
dyrygenta konoertów, nie poeznli się członkowie do 
obowiązku przyjścia na zgromadzenia i dania tem 
dowodn, że sprawy Towarzystwa leżą im na zeren.

Spodziewamy się, że następne zgromadzenie, 
które jednak także wymaga tej samej ilośei dzion
ków odbędzie się niezawodnie. (m)

* Zamach nt ŻyciB. W sobotę wieczorom sko
czyła w Rynka 1. 39 z drugiego piętra Aniela K, 
była ■ ehórzystka teatrn lwowskiego w namiarze sa
mobójczym z 2 piętra. Szczęściem zatrzymała się o

— O r ł e m  b y ć  — n i e  p ł a z e m !
— T a k  m a w i a ł  B ó g  — g d y  s t w o 

r z y ł  ś w i a t !
Tak rzekł ów mąż barczysty i wolnym ze

szedł krokiem z ław y darniowej o lipę opartej. 
I  dawno przebrzmiał głos Myrona, a  płowo
włosy lud słuchał tych dźwięków, które acz 
niknąć w dali, jedn: t w głębinie serca nieze- 
psutego, głęboką “ ’vły się bruzdą niezatartą.

Raptem, jakoby prądem poruszeni elektry
cznym, ruszyli z miejsca — czapami włos dłn- 
gi okryli i bezładnie, kapkami ruszyli drogą 
ku miastu.

W pół drogi przystanęli, a oglądnąwszy się 
przezornie, ażali nieproszonych nie mają świad
ków, poczęli z każdej k n p u  wysuwać siwowło
sych — a ci siwowłosi w pośrodku odrębną wy
tworzywszy kapkę radzić pocrcli dumając o- 
parci na laskach. Chwilę trwało dumanie i chwi
lę rad: Nareszcie z kupki siwowłosych s ta r 
ci oddzielił się najstarszy, jnż zgrzybiały pra
wie a stanąwsz? na kopcu wywyższonym, sk i
nieniem ręk* jiwółał wszystkich o ocn" ih i 
rz e k ł. „ . i . * * .* . • * . • . .
. . . . Tńk maje buty i tf  . ja  wam pry- 
kaznju."

Głowami na znak zgody skłonili, krokiem 
podwójnym ku starostwa podążyli.

(D. c. n.)



DO PODWOŁOCZYBK: i  dwora w Podamem o 
godz. 8 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 mu. 
>7 po południu i o godz. 10 min. 56 wieczór pociąg 
mięszany.

DO POD W OŁOCZY8K: i  głównego dwora o godi 
6 i, 66 rano pociąg pospieszny, o godi. 6 min. 42 po 
połndniH pociąg kurjerski.o godi. 12 min. 81 po połu
dnia o godi. 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godi. 6 m. 80 rano poeiąg 
pospinany, o godi. 12 min. 15 po polndinin, i o godi. 11 
min. 10 w nocy pooiąg mięsiaay.

wystający gzyms okna, zkąu zupełnie nieskalecio- 
na oddaną została do wpitaia powszechnego. Po
wodem tego zamachu,: jak ^twierdził dr. Long- 
champs była melancholia, powstała ekutkiem rzu
cenia lię p tk&rmn na mózg (a ) .

* Obwieszczeni*. Dyrekcja krajowa szkoły 
gospodarstwa lasowego we Lwowie podaje do ¥ia- 
dom ości, ie otwarcie nowego roku nankowego w 
tejże szkole nastąpi dnia 18. października 1884, 
poprzedzone nabożeństwem w koficielo iw. Mikołaja.

Przed tern, tj. od dnia IB. października roz
poczną się na podstawie §. 2. statutu organizacyj
nego, egz&mina wstępne : z matematyki, fizyki, ns 
nk przyrodniczych i geografii, j&koteż ze znajomo
ści języków poi jdego i niemieckiego w mowie i 
piśmie.

Za egzamin wstępny opłaca się taksą w kwo
cie zł. 8.

* r iB Leo Hlrsibery Fr&nkel z Brodów u- 
pra nas o doniesienie, że artyknł z Brodów w 
nr. 227 Gfazeiy umieszczony & literami Ł. H. F. 
op&trzoey, nie od niego pochodzi.

* l.ew kamienny przed policją umieszczony, ma 
obecnie już zamurowaną p&szcię cementem.

* Wyk; zmarłych we Lwowie W 39. tygo
dniu od 21. do 27. września 1884: Ilość zmarłych 
31 mężczyzn, 36 kobiet,I rejsem 67 ; o 1 więcej 
jak w zerzłym tygodniu, tire dnia dzienna śmierteł 
ność 9 6; imiertelność roozna 30*2 na 1000 mie
szkańców

Zmarło. na o*pe 8, na płonicę 2, na dyfterję 
3, na dławikę 1, na gruźlicę 11, na zapalenie 
przewodu oddewego 3, na napalenie kiszek 2, 
na cholerynę-1, na śmierć gwałtowną 1, na inne 
choroby 35.

* Jutro w» wtorek d. 7. października: św. Ju 
styny m; — św. Ewfrozyny.

* Wiadomości policyjna Z d. 5. paździer. b. r. 
S k r a d z i o n o :  Katarzynie Piwko sakiewkę z kwo
tą 90 o., z kartką zast. rns. bankn do 1. 32100 
na z&rzutkę za 3 zł. zastawioną, z kartką z&st. 
Zakł. z. i k. 1. 92832 na snknię damską za 1 zł. 
50 o., trzecią takąż na snrdnt zimowy za 3 zł. a 
czwartą na płasaoa za 2 zł. za s t; — Mozescwi S. 
i  zamkniętego magazynu p. 1. 4 ni. Sspitalna dwa 
dj&menciki do rznięcia szkła, młotek, świder i dwo
je nożyczek wart. 4 zł.; — Aronowi Kogel po roz
biciu tegoż .jraizlarni p. I. 51 ni Janowska pięć 
głów cukru, zł pierśc ontk, mydło, pieczywo war. 
24 zł. i 3 zł. pieniędzmi; — p. Franciszkowi B. 
ze sali wy-fawy prremyiYowej w ratnsm. jazno- 
brnn&tny palto z ciemną podszewką, maezony pod 
kołnierzem firm > tnt krawca J. Lsrskisgo, war. 28 zł.

w&nych, lub nadobowiązkowo pełniących Błuźbę, 
oświadczył, Ź9 Rada szkolna uczyniła swój pre- 
iminarz ściśle według, wymogów najkonie

czniejszych.
Wszelako z wyjątkiem rubryki: „rozmaite 

wydatki", zastosuje się chętnie do cyfr posta
wionych przez komisję budżetów,, korzystając 
z przyzwolonego viremmł. Co do rubryki na 
„rozmaite w y d a tk ib ę d z ie  namiestnik żądał re 
stytucji kwoty pierwotnej. Jeżeli zaś wypadnie 
irzekroczenie, t- Rada szkolna wykaże je w naj- 
iliższem zamku ;iu rachunków.

Ponieważ n: t  więcej w jeneralnej dyskusji 
nie był zapisany d< głosu, przeto ozwał się 
sprawozdawca dr. M a d e j s k i .  Mowa jego 
miała wybitną cechę uspokojenia opinii, iż sejm 
systematycznie obcina fundusze na Bzkoły. Tak 
nie jest, zdaniem sprawozdawcy. Robi się tylko 
co można, na co przyzwalają fnndusze krajn. 
Więc nie godzi się wytykaniem zbytniej oszczę
dności — wywoływać u ogółu nauczycieli go
rycz i zniechęcenie, które musi się odbić także 
zkodliwie w pełnienia funkcji. Zwracając się do 

mowy p. ladeniego, która dała obraz dzia
łalności Rady szkolnej w r. z., wyraził uznanie 
ejże, iż działała wiernie w intencji sejmu (o- 

kl&s ku i wezwał sejm do głosowania za wnio
skami komisji.

(Glodz. 2. popoł. — posiedzenie trw a dalej.)

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ik , daia 4. P aźdz ie rn ik  1884. 

godzina 1 minnt 40 popoładnit.
Alpiny. 54.50 Węg. akcje tar. 286.40
Aaglo-auitr. 104.70 Unlonabank. 88.—
Kolej Kr. Lad. 270.—  Nordbakn 240.—
Kolej Połud. 148 50 Kolej AlttLu 178.—
Kolej państw. 304.—  Kolą) lw.-czerz 192.25
Węg. Norditb 165.75 Wied. Comun 124.25
Węg. oU. p. aL 102.25 Elbefad 182.25
Węg. cii loiy r. 115.60 Losy tnreekii 20.20
Renta. węg. 4 •/, 23.—  Baakw ai 102.70
Ros rubeLpap. 1.23.*/, Losy iręgicr. 114.75
Qałk.iadeaa. 101.25 Marki niemieo. — .—

Usposobienie: mdłe.

W l« d « £ , dnia 6. października, 
godzina 10 min. 80 przed południem 

Akcje kredy! 286.80 Anglo-auztrj. 104.50
Kolej Kar. Łnd. 270.—  Kolej poładn. — .—
Uaionsbani 37.80 Napoleondor 9.67
Rossyj. bankn. 1.23 V, . r  poaobiani*: ciche 

l e r i l a .  dnia 4. października 
godzina 5 minnt 36 po poładniu.

Rosyjak. hanJrn. 206.70 Akcje kredyt. 482.50
Lombardy 251.60 G&licjakie 113.40
Poż. wschód. 60.70 Anstr bank. 167.35

— P o m n i k i  d z i e j o w e  P o l s k i .  Olbraym 
tom togo wydawnictwa, czwarty z rzęla opnśaił 
właśnie pr&ię. Je it to poważne dzieło około 1000 
stron drnkn. Charakterystycznym mamieniem tego 
tomu jest, że prócz kilkn źródeł szlązkich i pru
skich zawiera zresztą same Żywoty Świętych, a 
więc legędę o św. Wojciecha pisaną około 1130 r. 
oada tegoż, utwór drugiej połowy 13. wiekn, V ta 
minor świętego &tani»lawa około 1230 pisana; cuda 
tegoż sp. ano 1252 dalej Vita major tegoż świę
tego utwór dominikanina Wincentego powstały w 
1261 reku. Mamy tu dalej por&z pierwszy wyda
ny żywot i enda św. Kingi żony Bolesława Wsty
dliwego, żywot św. Salomei królowej halickiej, spi
sane okolę 1240 przez Stanisława franciszkanina, 
żywot tw J r  ‘wł| i A.UU ;taieaek aalątkiok 
(wyi ra  dr. Semiowioi) eraa żywot IW. Jacka 
(wydawca pref. Ćwikliński). Główna część wyda
nych żywotów przypada na dra Kętrzyńskiego dy
rektora zakłada Ossolińskich, który teś i pomniej 
sze żywota i enda wydał: jak błogosławionego Pr&n- 
doty bisknpa krakowskiego, o śmierci i cudach bło
gosławionego Wernera, dalej o przeniesieniu zwłok 
św. Florj&na z Rzymu do Krakowa, o cudach bło
gosławionej Jadwigi królowej Polski. Niewątpliwie 
każda biblioteka wjękssa zaopatrzy się w pomni
kowe to wydawnictwo, a należy je polecić szcze
gólnie także i bibliotekom klasztornym i ducho
wnym, kapitulnym i biskupim. Może zainteresowani 
t  śełą tych po większej części por&z pierwszy wy
danych źródeł przyczynią się do odkrycia w pytach 
bibliotek k&pitnlnych i klasztornych spoczywających 
wielu innych jesaose żywotów, których jak wiado
mo, wielka jsst liczba.

— P o e z j e  k s i ę d z a  F r a n c i s z k a  S a 
wy, drnkow&ne prsed laty dwndzh tu w F nyja  
delrt domowym wydane zostały zbiorowo na ko
rzyść szpitala dla nbogich w Buoz&ozu.

Trudno obojętnem okiem krytyka przybiegać 
zbiór poezji, wydany celem powiększenia funduszów 
dobroczynnej łnstytneji, zwłaszcza jeśell poezje wy
łącznie w patrjotycznym trzymane są tonie.—Treść 
iok p&tijotyczna, odnosząca się do ostatnich smn- 
tnyoh dziejów ojozyzny naszej, ton smętny, brzmią
cy n&miętnea zniesieniem człowieka o prawdsiwem 
uczuciu. Ostatni rnok narodowy 1863 rokn npowa- 
śnłat, parł nawet do wylewania narzekań i żalów.

Treść zatem podniosła — choć mniej za to 
ud&tna forma.

Wiersz przewaśnie jedenasto zgłoskowy, dość 
eiężkl i mało wyrobiony.

Tyle mógłby z&rzneić krytyk. Człowiek wszo 
lako mnsi wyrazić cześć dla autora, który oddał 
płody swoje na oel szlachetny. Polak mnsi podzi
wiać gorące uczucie miłości ojczyzny, co zię ś&rzy 
na każdej k&rtoe zbiorą.

Spodsiewamy się, iż publiczność poprze gorliwe

.  i  ___  .  wyrabiai.8 r .- j i  p .  Ka-
* l e «*n ic * e ’ r o l a  a U k o lM e h a ,  

właóeieiela apteki p o d  f i r m ą  P i o t r a  n i k o -  
l a s d t a  we Lwowie, i to : 1) w  la©  h i s z p a ń 
s k i e  c h in o w e , 2) m im o c h in o w e  z  ż e la *  
■ cm , 3) p e p s y n o  w e , 4) p e p to n o w e  i 5)
w in O  r z e w ie n io w e ,  sastosowywałem w odpi ie- 
dnich cierpieniach i przysiad’ m do przekonania, iż cho
rzy takowe chętnie jako smaoins zażywają, że p n e -  
w y ż s i a j ą  s w ą  d o b r o c i ą  i  s k u te c z n o -  
f ie ią  inne wyroby po częśoi f "  zagranicznych, i te 
niektóre i  nich są jedyne w swoim rediajn, tak jako 
środki dyetetyezne, jakotet i lecinieie.

Utywanie przeto tych przetworów, jakotet i win 
M a l a g i  i T o k a j a  i K o n i a k u ,  dobrocią i oiy 
atośoią się Odznaczających, mogę wsiystkim ko
legom jak najsumienniej z a le o U .

Lwów, 31. maroa 1882.
Dr. Alfred Biesiadecki m. p.

kraj. ref. sanit.

Najlepsza woda do picia podczas 
epidemii.

T E A T R  HR.  S K A R B K A
pod dyreką ją  dana D o i ma l i^ -a ro

W poniedziałek dnia 6. października. 1884.

S T R Y J  S A M
komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

Foeeqtek o godzinie 7mej. uńecsorcm.

| u  1   ■— aajobńełs]
9 ^  —•— ---------- alkallczaa weda alaeritaa

 SICIKWIOWA
napój oszeźwiajęcy stołowy,

sknteczny bardzo aa kaszel w ehsrebaab szy. 
katarach ielądka I pęohcrza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. |*łr w, a.Wiedeń 4. p-Mńern. T p -W y

Powszechny dług pefi- 
stwa (za 100 złr.)

Bwty M itr. w bank. 5 p ra  J i .. 8 2<
,  ,  w irsbne 5 ,  gg 82 8*

j  - 1*54 po *50 d .w *  4 pr. 80  ^  _
Ł Ś  • 522 • • * * 188 — 186 80* 1  1860 i  100 i  ,  i> • w g  u |  50
S ,s  186* .  i o o z
Listy anst. fem po 180 ił. t  pv. m

m ’ slota 11 pro. . . .

Obligacje indemmzacyjnc

Galicyjskie............. 101 95101 76
 .......  01 —101 tki

Inne publiczne papi**7-
Węgierska renta slota Spr.pe 

100 sir. w. a. . . • • >22 7* 122 90
Węgierska pot. kok po 190 

5 proeantowa . . . .  ;48 50148 V >

Węgierska p « \  pe 100 sU. ^ 4  76115 -
Tnraekapctyos. kol. poż%fr.

Akcje bankowe.
nglo-anstr. pe 200 i 120 d . ;u4 60 165 — 

Bodenered. Aeh Ges. 200 li .  . 227 — 
Zakłnd kredytowy dla haaihi 

i pnemyma . . • • • 18 70287 —
Kakbsd kred. węgier. 200 d .  jg ^5  286 75
Towar i. askent. ażżaso-auato j I

P° 500 ab. . . . »  . Log om

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. 8ster. 5 pr. sł.
_ spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

GaL Tow.kred. siem. 4 pr. wa.
Galio, laak hlpot. 6 pr. wa.

( ZakL kr. wiei.6 „ • 
Bank anstr. węg. m. k. 5 pr 

• • • w. a. 6 a
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.) 
Albzaehta po 800 sł. 6 pro.

Itfibfi W. & • • ■ • • •
AlfOldika po 200 sł. 5 pr.

srebr. w. a . .................
Oseska z 800 iłr. sr. w. a.
Bltbiety po 5 pro. ar. . .

a em. 1862 5 pr. sr. w. a.
• ■ * * * ea < 18725 a a *

Ferdynanda pół. 5 pre. m.k.
a a 8 ■ w;*-
a a 6 * m br.

Gal. K. Ł. 800 ar. 5 nr. sr. w.a. 
.  U. em. 6 pro,
.  DI. em. 1871 800
„ IV. e. a 300 zł. 6 pr.

Lwew.-Cser.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Oser.-Jas. O, em. 1867 
800 zł. 5 pre. sr. w; a. . 

[Łw.-Osar.-Jau. Ul. em. 1*6* 
0*0 nt. 8 pre. sr. w. a ..

Lw.-Gier.-Jau. IV. r J. 1*72
800 ał. 6 pro. sr. w. *• • 

Bndolfa po 800 zł. w.a. 8 pr.
srebr. w. a. . . . ■ • 

Buiolfg em. 1869 po 800 *ł.
5 pro. sr. w. a. • • 

Rudolfa em. 1872 po 800 ał.
5 pro. sr. w. a. • • 

Siedmiogrodzkiej sa 200 iłc. 
5 p r ę t . .....................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. ip̂ aJOita. 
Klary po 40 słr. m. k. 
Inshraekie prom. poż- • • 
Eeglerich po 10 sir. m. k. 
Krakowska po 20 słr- m. k. 
Lnblażska. prom. poż. • . 
Budzińskie m. . . • • • 
Ptlffy po 40 złr. n- • 
’nd po 10 złr. *  .

Y Balm po 40 zł. m. k. . 
Bolnogrodiki* P**®- P0*- - 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyeaka) 

po 20 złr. w. a. . . . 
Waldstein po 90 złr. m. Ł 
WindisohgHttz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
ondyn '00 fnt szterl. .

?etja 10P franków , . .

GAtteyjski bank hłpetaezny
po 800 iŁ .................

Banko anat.*węgienkiego po 
600 ah. . . . . “ i  

Unionabank po 100 zlr. . 
Terkahrst nh pow. po 140 al 
Wiedeński Bankrerein po 100 

sir. a* a. ■
Akcje koleL

Albrechta po 200 alt . . 
Alfóldzkiej po MO sir.. rai 
BUbiaty .  200 ■ 
Ferdynanda pśłnoesą) po Ioo 

alr. m. k. • • • •
Franaiazka Józefa po 200
Kolei gal JEairola Lud. po 200 

ałr. m. k .. ■ ■ • • •
Morawsko - baląska (oantraL 

po 200 sir. • :Iiwowako- Oaorniow. * Jaaska 
po 200 ał.

Anstr. pół. sach. pe 000 zł. sr.
,  ,  i.B.,200 *

Rudolfa po 200 słr. srebr. 
Biodmiogr. po 200 sl. w. a. ar. 
Btaatseiienb.-Gea. 200 zł- wa. 
Bftdbahn po 200 sł. sr. • 
Tramw&y wied. po 170 ał- 
Węgiersko-galioyjski (Łupk.
W po 200 złr.....................

ęgiar. półnoe.-wzehod. po
1 200 ałr. srebrem . . . 

Węgier laehodn. (Westb.) po 
900 fbr. w. a. . . . •

od SO. mąja 1884
podług u ,gara U oow '' 'go.

Przychodną do Lwowa:

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z KRAK WA: o godi1 5 min. 86 rano poelągpo

spieszny, o godr : min. 27 -de ór pooiąi osobowy, o
fodz. 6 min 32 popoł. poiąg kur jarski, o god. 11 mis- 

8 prsed połndi. m pociąg arięszany.
Z 4 JSBBIOW; IC: o godi 10 min. — 1 i tórpo- 

oiąg pospieszny, o gods. 3 m u. 85 rano i o godi. 8 minnt 
59 po południu pociąg mlętsany.

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec w Podznmocn o 
godz. 10 m. 18 wieozór pociąg pospieazny, o godi. 2 m 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po petad. poeiąg asięssaay

Z PODWOŁOCZYBK: na dworne główny lwowak. 
e godz. 10 min. 26 wioetćr poeiąg pospiezzny, o godz. 
12 min. 57 popoł. pooiąg karjenki. o godz. 8 min. 5 . 
rano i o godatalo 4 min. 10 po poradnio pooiąg asię- 
many.

ZR STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godi. 8 
min. 20 pooiąg omnibusowy, wieczór o godi. 8 min. 52 
poeiąg mięssany, i o gods. 10 min. 56 przed potndn. po- 
eląg lokalcy Drohobyes-8tryj-Lwów.

Odchodzą ao Lwowa
DO KRAKÓWAł o gods. 10 min. 46 wieczór poeiąg 

pośpiewy, o gods. 4 min. 6 rano poeiąg osobowy, o 
gods. 1. min. 7 popołudnia pooiąg hnrjerski, o godz. 5 . 
adn. 3 po potndnin pooiąg mięaaany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godi. 7 
min. 5 pooiąg mięaaany, wieczór o godz. 7 nk 10 poeiąg 
omnibusowy, o gods. 1. m. 25 po potndnin pociąg 
lokalny Lwów-Stryj-Drohobyos.

Hi ETYKIETĘ 
i wypalone piętno
korka = -------

dokładnie baoiyó,

Wino Ci.ass.iig (c ijS P ito S S S ł
niezbędnemi dli fhnkcji trawienia) W 1864 roku
0  W in ie  C h M s in g  złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 roku 
Rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięey zale
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jeat dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastr&lgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił
1 apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). I)

Znajduje się w głównych aptekach.

Zwracamy nwagę naszych Szanownych czytel 
ników na dzisiejsze ogłoszenie „Ważne dla krawców.1

71 50112



le ś n ic z y  iRutyno
wany

Polak, kawaler, dobrze nbznajotniony z 
gospodarstwem wiejskiem i laaowem ja- 
koteź z rachunkowością, poiznknje miej 
sca w kraju lnb za granicę. Adresować 
proszę: post. rezt. pod lit. K. S. w No
wym Sączu. 3994 1—3

Maszynista
egzaminowany. : dolny monter, poszukuje 
posady do gorzelni, tartaku lab innej fa 
bryki. Adres L. Ł. n Zarndzkiego w Bro
dach na Jnrdyce. 3993 1 — 3

W y p r z e d a ż
b y d ła

rasy poprawnej sztuk kilkadziesiąt 
jałowuika jakoteż krów, odbędzie się 
w Bohaczynie pod Brzeżanami poczta 
E urżany w dniu 12. października br.

8978 3 -8

A p t e k a
JU L. NAHLIKA w e L w ow ie,

poleca
W o d ^  na p o r o s t  w ł o s ó w
przeciw wypadania tychże i łaszczenia 
się skóry, jako najpewniejszy środek. 

Geua flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
na póróst włosów, dla niemogąoyoh uży
wać płynn na głowę.

Cena słoika 2 zł 
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel

kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
eyflezne, krajowe i zagraniczne, jakoteż 
przyrządy i przybory chirurgiczne i opa
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
edwrotną pocztą. 8072 6—?

Najprzedniejsze kuracyjne

aogron#
feslawskieW w koszykach po 4, 5 i 

6 kilo najstaranniej o-|f 
pakowane polecają i rozs: łają

8t, M a r k le w ic z
w Rynku 1. 42.

1 Sad łow sk i & M arkiew icz!
w Rynku 1. 23 we Lwowie.

8866 3 ?

ResztkiSUKNA
tylko dobrych materji prawdziwie kolo
rowych po 1 zł. za metr i wyżej. Próbki 
wysyła

S k ł a d  f a b r y c z n y  
z u m w e i s s e n  Ł a m m "  i

w  B e r n i e .  3623 2—1*

Po cenach naf tańszych"*i

N A F T Ę

O B R U S Y
G U M O W E  

w najgustowniejszych deseniach
F A R T U S Z K I

GUMOWE 
D A M S K I E  I DZIECINNE,

c e r a t a

AMERYKAŃSKA
NA 8T0ŁY, ME ŚLE i PODŁOGĘ,

PRZEŚC ERADŁA
GUMOWE

tizarae, białe, różowe, czorwone 
poleca

GŁÓWNY SKŁAD 
WYROBÓW GUMOWYCH

R. KRIMMERA
T e L w o w I e  H o t e ł Ż o r ż a .

V o s ł a u  p o d  W i e d n i e m
5 kil. pocztowy kosz w in o g r o n  k o *  
r a c y jn y e h ' ty iy ł i  a« n przednie-u na 
de«ł»niem kwoty 2 *1. 60 ct. Pr.-.z z ko
szem oj/bicie, także stare praWdciwe- 
f e s ła w z f e te  w in o  e a e r w o a e  j>l 
B o r i ę a u i  własnej uprawy bocznika 
4.itrowa, po 3 zł. opłatnir. Jóa. J4i,ter- 
li-chner jnn. YBslaa Hochstra-ise 1.
2988 10-10

rz&1 fatszywemi Siriuszami ' 
ostrzegą się.

vSłRł¥S&
SKŁAD KAWY we LWOWIE

ul Oherąiezyzna . 22 us fol)
(Artur Kośęicki) 

spra daje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa
dza takową bazpośredmj t>d prodn 
centów z południowej Amrr>ii, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiści', za 
wiązał stosunki. 3988 1—7

Kosztuje we Lwowi e  
1 k i l o  złr. 1.60, i 1.60.

Na prowincji 
4*/, kilo zł. 7.70 i 8.20 franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  trzniport.

"wYżalszrwych 8iri azóW niema, poaie- 
-MT' wat nazwy „9iriusz“ ład n a  kawa
nie nosi, a jeżeli oo fułszywem być może, 
to pierw sze: Sirinsz jest zmyślone aa 
zwisko.

Pod nazwiskiem „Siriusz- sprzedawa
na kawa nie potrzebnje ani pobytu 9cio- 
letniego w Ameryce, ani.protekcji oso
bliwszej taniości dla Publitzn śoi, jest 
to gatunek kawy, — który u mnie 
wszelkiej protekcji o 10 centów taniej 
kosztuje.

Karol Balłaban.

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez użyci' 

P ig u ib k  ro ś lin n y c h  C AU V Al NA
Przepisywane przez lekarzy francuzkich 

1 zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra
wiający przeczyszczenie. Metody użycia u 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
8 t Quentin, 24. Wymagać należy, abj 
pigułki Cauraina znajdowały się we flako
nikach, włożonych w pudełka kartonowe 
ażeby na każeej pigułce znajdował sią na
pis ,CAUVAIN“. 3606 1—f

W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue 8t. Denis 
Dostać można we L w o w ie  w apteot 

p. K r a y Ą a n o w o k ie g o  obok Brygidek, 
” . u k e l u e h a  i Z . B u e k e r a ;
Nahlfka; w K r a k o w i e  waptekaoh: 

n. W. Bedyka; w P o z n a n i u  w apt.dr. 
Mankłewicza w Etansosa. w Br o d a c h
M. Kullak apt.

Tasiemca z głową
isuwa w pół godziny, zupełnie stuacz 
ae , nader łatw e i przyjemne w za- 
Syciu lekarstwo. Skutek poręczony. 

Cena dozy 6 zł. 50 ct. Prawdziwe 
tylko w aptece śsir. Jerzego we Wię- 
Iniu, Y, W immerg. 3 3 , dokąd wno 
sic należy wszystkie zamówienia.

3664 9—16

Pietwsze prawdziwa flegmę rozpn- 
srczająco Jana Hoffa piersiowe enkierki 

słodowe w niebieskim papierze

JA N A  HOFFA 
piwo zdrowia z ekstraktu słodow. 

Flaszka 65 ct.

JA N A  HOFFA 
skoncentrowany ekstrakt słodowy 
Flaszka zł. i.12 , mniejsza 70 ct.

Medyczne znakomitości we 
Wiedniu : profesorowie dr. Bam- 

berger, Schrotier, Schnitzler, Bo- 
kitansky, Basen, Finger i w. i.; 
w Berlinie pp. profesorowie: dr. 
Frerichs, Langenbeck, Osk. Lieb- 
reich i w. i., ordynują takowe w 
wielu wypadkach chorobnych z 
najlepszym skutkiem.

JANA H OFFA 
piersiowe cukierki słodowe 

po 60, 30, 15 i 10 ct. 
tylko w niebieskich torebkach.

JANA HOFEA 
słodowa czekolada zdrowia 

pół kilo I . zŁ 2 .4 0 , H. zł. 1 .60, 
ćwierć kilo I. 1.30, II . 90 ct.

Przeciw

cierp ien iom
siersiow ym  1 M a ,

kataraluym zapaleniom, cier
pieniom szyi, osłabieniu tra
wienia i nerwowem, konsump
cji, niedokrewności i osła

bieniu.

Do pana J a n a  H o f f a
wynalazcy i fabrykanta .preparatów 
słodowych, c. k.’ nadwornego do
stawcy wielu udzielnych, książąt 
w Europie i t. d. —  we W iedniu,
S tad t, G raben , Braunerstrasse 8.

WUlmoŁny Paaia ! Przj toj apoiobnowci 
nie mogę pominie doniesienia, ie moja i«na od pól roku wfcywa s najTepaey* l)catki#m 
pańskie piwo słodowe p-zeciw osłabianiu i 
kaszlowi, bowiem fdf od dawna w jositni 
i na na kaa?el cterjiiał* i bezsku
tecznie niywała różayek lokarstw, od czasu 
aaywaaia *Arowra ywolniłn się od
cierpień. Będzie takowo i na tal niywa<5. Daję to świadectwo z uw f̂ft, ie dotąd za
patrywałem się podejrzliwie n* io‘ piwo 
słodowe, obecnie jestem bezwzględnym togo* zwolennikiem. Pros ę o nową. przesyłkę 
58 flaszek piwa edrowia z ekstraktu słodo
wego, (163)

S. A. Ujhely 14 majn 1881.
% v o wsianiem ROBERT GRO 88, 

nadinspektor weg. kolei Północnej.
Kosayce. 19. listopada 1883. 

Upraszam o przysłanie zn zallczkp kole
jowa 58 flaszek pańskiego wybornego Jaaa 
Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu kłodowego.

% poważaniem Rudolf br. SCHELij, 
Koszyce fli* ■

Lekarskie sprawozdania leczn.
Pański okfltrakt słodowy ceaię coraz 

więcej* Proszę pod moim odreseśą prtysłnd mi 25, flaasek 1 2 torebki słodowyck cukier- J 
kdw. PAestn 6. lipea 1881.Ds. UA9PER, ekmra obwodowy,Pan Jna HidocSkowl, notarjasz z Nagy 
Korósd, komłUta Zemplińikiego,

Parytf Jana Hoffa ekstrakt słodowy 
jest cennym dyetetyczn^m śrbdkiem- który 
wszystkie inne przewyzsia, dający się nfcyń 
di4 słabi)Witych i pr-eciw kataralnym za
paleniom organów otidecbowyeh i trawienia.

Dr. W. ZIMMERMANN, członek aczonych stowarzyszeń.
Składy w Galicji.

LWÓWi Z. Bnokor, J. Boiłe 
Piotr Mkólasch, H Blumenfald aptet , 
Karol Balłaban; dalęj: K. Krzyiano >- 
i:i, J. Piepes, A. E  ehanowaki apt. ; 
A. Klimowicz Biała: E. Keter. A. B>u 
•nentbal apt. Bochnia J. Michnik Bor- 
szezów M Niem zewski a A  Brody 
wszystkie apteki. Brzeżany J. Dorit 
ar-Ł Bucząc z  Keuel et Jeże ; ikl. Czort 
ków L. Nosm aąt. D< lina Tranntehle. 
apt. Drohobycz J. Aichmfliler >pt. Gor
lice H. Bir.i, Gródek A. Lippun Grzy
małów Józ. Goldberg H utiityn  C. P< - 
karski apt. Jarosław J. Rhom, A. W - 
•łocki apt. S. Bllanberer, Jasio K i- 
śaiewski, Jan Janiga, Kraków J. Tran 
czjćaki, W. B ;dyk apt Kołomyja Ja 
Sidorowicz, A Sterzl apt. Kossów fer 
Bursa apt. Krystynopol F. Ormar.ow ki 
apt Monasterzyska L Zaraki ept. No 
wy Sącz W. Filipek, Jakabowski apt. 
J. Gruisuard. Podgórze J. 8kakslski 
apt. Podhajce Karzyaiewiez apt. Pud 
wołoczyska G. Morawets. Przemyśl M 
Kr.ng, J. Mcizewski, L. Nahlik apt. 
Hzestów Karpiński ap t, Schnitter et 
Cop., E. G. Neugebauer, 9. Blamenberg. 
Sambor J. Aleksie^icz, K. Mareech 

.apt., Sanok J. Eynctarśki. Sokal j  
"Wysoczaó iii apt., Stanisławów J. Ma 
cura, A. Amisowicz »P“ i Tarnopol F. 
Jamróg iewicz apt., C. Cabanę -P*., 
Tarnóią ; W. Mflldner et Co., 
szczyki St. Szymonowi :z apt., Złoczów 
Józ. Gold — jzerniowce Leon Bełlo- 
wiez spadk. Z. Goliohowski, Krzyża 
noAski apt., Ign. Schnircb, A. Bayer 
jakoteż we wszystkich znacmiojszycb 
aptekach w Galicji.

BO wyjokioii odszczególnicń 
Założony w r. 1847, 

w Wiedsin i Budapeszcie w r. 1861.

sprzedaję obecnie we L w o w ie  w troi z." g łó w n y m  s k ł a d z i e  n i .  
S y k s t u s k a  1 4 7  i w 12 mo ą firtuą 7ao atrzoeych s k l e p a c h

najprzedniejszej jakości u i e e k s p l o d n j ą r ą  
w 4 sortacij. R mianowicie: K r y s z t a l O - 
w ą  O, K n lo n o w ą  I . ,  b i a ł a  I I . .  ż ó ł 
t a w ą  I I I .  —

E k s p l o d u j ą c e j  n a f t y  lubo znacznie tańszej w moioli składach 
jako towaru l i o b e g  o i b a r d z o  n ie b e z p ie c z n e g o  n i e  trzymam.

Kupującym naraz w i ę k s z ą  i i o ś ć  nafty, p.oząwezy od 10 litr 
o p u s z c z a m  z n a c z n y  r a b a t . , — Ktoby większej ilości u ciebie 
rnze. h^wywać nie chciał, otrzyma Auygoaty. :-:a któremi knpiorą naftę 
c z ę ś c io w o  w każdym moim sklepie odbierać może.

Utrzymaję też ca składzie i sprzedaję w najlepszej jakości po cenach 
n aj n i żs z yo b:

Ś w ie c e  stearynowe i parafinowe. — O liw ę  do lam,) i maszyn 
S m a r o w i d ł o  p o w o z o w e  i  O le je  n a f t o w e  konserwujące ćrz - 
wo. M y d ło , k r o c h m a l  I s o d ę .

Na prowincję wysyłam wymienione towary za pobraniem do każdej 
stacji koleiowej z a r a z  po otrzymaniu zamówienia.

C e n y  atoli tjoh artykułów izęsto »ię z m i e n i a j ą ,  dlat-g nie- 
nmieszczam cennika. Najozęściej śmienia się cena nafty, frzy  wzn agajęcym 
się konsnmie tego artykułu w krnjn i . rzy coraz większym eksporcie te
raźniejsza tania cen z pewnością wkrćtce pod iesie się — k o r z y s t -  
■ e m  jest przeto jak n a j w c z e ś n i e j s z e  z a k u p i e n i e  t afty przed 
zoiiżając/m się zimowym sezonem.'

IrMoti* M i ą c z y ń s k i ,
w e  L w o w i e ,  N y k s t u s k a  4 7 .

O s o b a ,
w średnim wieku wdo
wa po prywatnym ofi- 

ęjaliśtie bezdzietna, poszukuje posady d- ,rodowite paryżanki z wyzszęm 
wrządn 
Posiada
zawodzie gospodarczym

D ^ i e  f r a D f ; u a k i ,
wykształ-

w domu Uinkowskiego, ulica Lwowska.
/ \  A A /N  ż A A A A A A

! S Ł A W K T  B A L S A M
b D8. BICHARDA

preeciw
| gośćcowi, reumatyzmowi,

i cierpieniom pochodnym
(FLASZKA 60 ct.)

I do nabycia w aptec -. K. KJŁZYZA- 
j NOWŚKIEGO we L w o w i e  (obok 

Brygidek) i J a m r ó g i e w i c z a  w 
f Tarnopola.

I

kują umieszczenia w krajn lnb za granicą.
Blizsza wiadomość w Biurze 

Wywiadowczym Julji Witoszyńskiej 
Rynek l. 28. Lwów. 8973 2—8 |

Zarząd ogrodniczy 
w W ysocku

poczta R a d y m n o ,  ma do zbycia

s z c z e p y

drzew owocowych i 
kasztany.

żądanie .
Założona 
r. 1679.

dl® J r
M t’ \  ?V0!  „A*

&

Cen n i k i
8965 4—10

n a

FABRYKA
przednich

ńolenderskieh 
L I R I E B Ó W

Skład fabryczny: 
we W I E D I I T ,  I .  K o M m a r k t  4 .

Dla dogodności P. T. publiczności mońns t.v

EKONOMA
poszukuje się dla folwarku w O t  y 
n i e w i c a c h ,  stacja koleji CThodo-  
r ó w. Tylko osobiste zgłoszenia się 
będą uwzględnione, 2974 2 -2

prawd aiwych 
ha»dlw:t. zn:

likierów t;nbyć
•.■znięjsy.ycb.

VC.:
iiakie w ao*nvob 

3591 11—7 DO • A -
J ?  fC z ?

Szpryc owame 
hygii-niczne 

niezawodnej 
skuteczności 
zapobiegające

jedyne, które leczy bez żadoych innych lekarstw Znajduje się we wszystkich 
aptekach aa kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J.Ferró ap t kar/a, 102, ulicaRichtlieu; 
we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego (obok Brygid’ k), Mikolascha i Z. 
Bnokera, J. Nabliku; w Krakowie u Tranczyńskiego i Redyka; w Czdrniowcacb 
u Golicbowskiego.

S T  ^  s  Sprzedaż
i  we

^ wszystkich  
składach 

■j ^  materyałów 
aptecznych,  
w składach 

perfum i u fryzjeróic

Dom bankowy i kantor wymiany
S O K A L  I  L I L I E N

k u p u j e  i  s p r z e d a j e
p o d  n a j k o r z y s t n i e j s i e m !  w a r u n k a m i  

4 ‘/,Ptoc. listy zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową, 
4 ’/,proc. pożyczkę krajową i 5proc. obligacje komunalne gw aran
towane przez baak krajowy, wszelkiego rodzaju listy zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego l galicyjskiego banku hi
potecznego tudzież wszelkię akcje bankowe i kolejowe, obligacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkię monety krajowe i zagraniczne.

Frzyjmuje zlecenia giełdowe i udziela na żądanie 
rady najchętniej i  najsumienniej,

H0 T  Polecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji,

3981 3 ?

Ważne
dla krawców.

Ci panowie majstrowie zawodu 
krawieckiego, którzy życzą sobie mieć 
piękną kolekcję wzorów m aterji na 
surduty i pantalony, najnowszej mody, 
raczą się udać do. składu fabrycznego 
sukna

Jana GHinzberga
w  G r a c a  w  S t y r j i

Ceny tanie. Zamówienia towa 
rów załatwiają się tylko za pobraniem 
należytości. 8147 4 - 6

G > e € ) - 0 € M > f

w y m ia n y
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|0 L ISTY  hipoteczne,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
któro według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. 1\ X X X V III. N 93 
i na;w. post. z dpia 17. grudnia 1871, aiógą być użyte do lokowa- 
u.a kapitałów funduszowych, pupilaruyr.h kaucyj .małżeńskich woj- i c- 
wych, na kisucje i wadja, Mą w t y a  kai®tósv,0 do M»S»yeifct 

I f fĘ r ' W szystkie polecenia z prowincji w -tonują dę  bezzwl. 
czais po kursie dziennym, bez doUczeuia prowizj;. a#oi a -•?

_ W*'

: a « g S > '
Aeoy»

1 g j& ą

i pO 1

Pończochy Saksońskie cztero 
drutowe damskie białe tuzin po 
złr. 4.80, 5.80, 7.20, 8.60, 9.80, 
10 i 11 zł.

P o ń c z o c h y ]  Saksońskie czterodru- 
towe damskie wysokie białe tu
zin po zł 8.20, 9 80, 11, 12 i 13.

P o ń c z o c h y  damskie kolorowe 
wysokie para po ot. 30, 80, 85, 
zł 1 05 i 1 60.

P o ń c z o s z k i  dla dzieci różnej 
wieikcśoi białe i kolorowe

S k a r p e t k i  dla mężoz/zn grube 
tuzin złr. 4.80, cienkie złr. 5.70, 
stopniowo do i l  zł.

poleca w wielkim wyborze

Haezn Maffiewicza
WE LWOWIE, plac Marjaoki 1. 10 

8864 2 ?

Winogrona
k u r a c y j n e

z Badenu i Voslau, świeże i doj
rzałe, wysyła po 2 zł. 50 ct. za 
5 k il. kosz, franco do każdej sta
cji pocztowej za pobraniem

Antoni Riess
w Baden pod Wiedniem.

8E 93 7 8

FORTEPIANY.
Do głównego składu fortepianów i 

pianiu U. M A  B K  4  nadeszły nowe 
transportu instrumentów najnowszej kon
strukcji przez właściciela osobiści) wy
branych. Ceny fabryczne z opuszczeniem 
rabata. Gwarancja na 10 lat. Tamże na1- 
większa wypożyczalnia. 3858 5 -  12

Najprzedniejsze kuracyjne

WINOGRONA
FESLAWSKIE

w koszach po 4, 5, 6 i 7 kilo najstaran
niej opakowane, poleca i rozseła pocztą 

H A N  D E L
K ,  F r a n t z a

T a r n o p o l a .
846.2 S 6

lii ^ a j w i ę k s z u
ISi

K to

1
i  M c ia lo la  MT IW H Tt) i

na fortepian i inne instrumentu i do śpiewu W

1 S. 1  KRZYŻANOWSKIEGO 1
I I  w Krakowie sm 3 - 5  A

istniejąca od lat kilkunastu i zaws?e w najnowsze utwory zaopa- 
trywana, pod bardzo iorzyatnemi warnnkami.

Warunki abonament;? rozsyła się na żądania gratis i franko.

iii

. . .  P°«iooa

<0 &
t !
*r>4

B a d e ń s k i e

msoiroia oracyina.
Liczne wezwania, które otrzyma

łem, zmuszają mię do rozpoczęcia 
z dniem dzisiejezym wysyłek w.co- 
gron kuracyjnych.

Cena 6 kil. kosza pocztowego 
wraz z opłatą posyłki za pobraniem 
2 zł. 50 ct Winogrona są nader 
słodkie, opakowanie staranne

I g n s r y  K e r s c b b a u m  
kawiarz w Baden (pod Wiedniem), 

3961 vib a via parku

? » e e e e 0 e a 0 e « x ie « K X K !o e e ^
i Zaopatrzywszy mój . d lat 20 istniejący "

Magazjn snkien męskich
w e L w o w ie  przy u l i c y  S o b  e s k t e g o  I . 4 -  się znajdujący w 
n a j n o w a - o  m a t e r j e  sesouawe, mata zaszczyt poteoić.takowe łaska
wym względom PT. Pnbliczności. nadmioniąiąo przy tej soosobnuści, źe 
nigdy sukiei z mej pracowni n i e  d o s t a r c z a ł e m  do Magazynu 
„Pierwszej spółki krawców lwowskich■* albowiem do tej spółki n i e  na
leżałem i n i e n a l e ż ę .  Z poważaniem
344ó 12 Józef Maclulskl.

3Fm7daie°Totre.l Uwieńczone nagrodami |3pS u
wyłącznie uprzywilejowane 
i  j e d y n i e  n i e z a w o d n e

przez Wys. ces. .król. rząd
w ielok rotn ie  w ypróbow ane
WAŁECZKI do s z c z e ln e g o . za m k n ięc ia  o k ien  i  drzw i,

c h r o n i ą c e  o d  p r z e c i ą g a  p o w i e t r z a ,
Którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznania wyśmie
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy zeszłorocznej powszechnej wysta
wie światowej przyznały ,Jary“ p ie r w s z ą  n a g r o d ę  m e d a l  z lo ty  
I 3  m e d a l e  s r e b r n e .  Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro
syjski Aleksander, r o s y ja h im  z ło t y m  m e d a l e m  z a s ł n g i z  w s tę g ą  

o r d e r u  ś .  S t a n i s ł a w ą .
Te wałecżfci na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 

wane na biało, brunatno-czerwone i w koiorze dębowym; przewyższają one wszy
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy, Zapomocą tychże nnika się nawet 
najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a 
przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 3668a 1—7

O K N A
c y lln d rO w  d o  o k i e m

biały do oknu 5 ct. za metr
czerw.-brnn. i dębowy 6 ct. za metr

c y l l ju d ró ir  d o  d r z w i  :
biały do drzwi 7% i 13 ct. za metr 

„ 4 , . r , , , . , czerw-bran. i dęb 9 i H ct. za metr
Zaojiatrzeme jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 

jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przoslania od
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 
We W iedniu, Kolowratring Nr. 12 w ck. nadwor. składzie fabryeznym.

J .  P o p e l a r z ,Ochrona przeciw 
zaziębianiem c. k. nadworny dostawca wałeczków.

Największa oszczę
dność drzewa.

W a ż n e  d l a  k r a w c ó w  !
S k ł a d  f a b r y c z n y  s u k n a  i t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h  

Z y g m u n ta  G o ld ttch m led  Jnn,
w e  W i e d n i u ,  I .  W l p p l l n g e r s t r ą - s e  7 ,

ntrzymnjąoy dobrze asortowany skład wszelkiego uatanku t> ..w *r6w  s u k i e n n y c h ,  sprzoiaje 
takowe także detailicznie.'Karty wzorków wysyła na żądanie gratis krawcom lub takim osobom,

które ten t  ■»»( dalej zby • • ają.
Zamówienia z .łatwj^ją się ry.ihlo i rzetelnie tyl‘ o :.a pobraniem.

Jednocześnie zapewnia się P i .  oabiorjom tę koncesję, że także każde zamówienie jakiegobądż rodzaju 
inn>oh artykułów, załatwiouam zostanie bezint-reeownie. nOŁn r 102852 5 -12

Transporta na wyciągniętych linach stalow lub sztangach.
K oleje na l i n a c h  d ru to w y ch ,

s y s te m u  T h - O B a C HDo
przewozu

■węgla, rudy, kamieni, piasku 
drzewa łapanego , tor 
nyoh, płodó ; polnyoh, prowiantu 

wojsko^ ego,budowlifortecznych, nasypówit.p. 
na każdą długość, w każdym terenie

r u c h n  i  w y k o n a n i a .  
F a b ryk a  m aszyn, 

b i u r u  i u ż > n t e r s k l e ,  i  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  

h n d o  *■ y  w e  W ie d n iu ,
. III, Paulusgf sso, 8

Małe koszta-. S W  12-12.

L  ug bromowo - solankowy
ze zdroju MAGDALENY w Morszynie

Sporządzany pod koatrolą komisji Tow. leksr. c. jako dodatni 
do kąpieli zaleca się na wszystkioh niemocach w których bóI i brom są 
wskazane, mianowicie zołzy (seropholoiis) cierpieniach skórnych itd.

■ W y sz c z e g ó ln io n y  n a  6  w y s ta w a c h .
Do naorcia we ws*y»tkich skłidaed wói min.-ralnyoh i aptekach w 

iz.zególności we LWOWIE n J. PIEPESA i PIOTRA MIKOLa SCHA.
W y s e ł a e n g r o s  .

s i  83b Zarząd zdrojowisk w Morszynie.

J n ń  9 . p a ź d z ie r n ik a  e  g o d z in ie  6. w ieczó r  I 
1 . g ł ó w n a  w y g r a n a  :

Wielka kaseta z zupełnem, pysznem srebmem nakryciem etołowem na 12 
osób, z litego srebra, zawierająca 129 sztnk.

W ogóle 2000 wygranych
między temi kasety z srebrem etołowem, zastawy stołowe, żyrandole, 120 

ragaikńw ankrowych i eyliudruwyuh. kosztowności damskie i t. p.

O i ą j g n i e i i i e

„ w i e l k i e !  l o t e r f i  i r e b e r 1
JLos kosztuje Jto centów»

Zamówienia na losy załatwiają się także bezpośrednio przed ciągnieniem.

J a ś  9 .  |> a £ <1 s i e r n i k a  o  g o d z i a i e  ®- w i e c z ó r !
Kupno losów w kancela ji. loteryjnej

w e  W ie d n iu ,  I ,  B o t h e n t h n r m s t r a s s e  2 .
(fttrster*bieoh8fBoh-s Pal is)

za nadesłaniem należytości prŁek**®m za J'9) ’ °fa* 20 ot. na wydatki 
franco i listę ciągnienia. — P r z y  odbiorze 5 losów i więcej odsyła się zâ  

mówione losy franco * dołączeniem listy ciągnienia 2926 1—4 
Za 5  z ł r .  j e d e n a ś c i e  losów franco i lista ciągnhnia.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Oroman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. diakami Gtazety Narodowej*.


